
W Genewie

numet* „Kaktusa^ już w sprzedlai^!
Cena 50 gr

Dążenia do zawarcia 
dodatkowego układu w sprawie Berlina
GENEWA (PAP)
W środę o godzinie 10 rano 

sekretarz stanu USA odbył 
tak zwaną strategiczną kon­
ferencję, w której udział 
wzięli szef wywiadu amery­
kańskiego w Europie — gene- 
nał Osborne, amerykański do­
radca polityczny w Berlinie za 
chodnim. Gufler i amerykań­
ski ekspert wojskowy, puł­
kownik Lawlor. Amerykań-

skie agencje prasowe zwra­
cają uwagę na znaczenie tego 
spotkania, odbytego w chwili 
dyskusji nad Berlinem za­
chodnim, bazą szpiegostwa 
i dywersji przeciw NRD.

W środę nie było plenarne­
go posiedzenia konferencji.

Dla uczczenia

Goście z NRD w Poznaniu

Prof. Alfred Jante
(Inf. wł.)
Na zaproszenie Politechniki 

Poznańskiej gości w Poznaniu 
dyrektor Instytutu Silników 
Spalinowych i Samochodów 
Politechniki Drezdeńskiej * 
członek zwyczajny Akademii 
Nauk NRD, prof. Alfred Jante.

Dyr. Jante odwiedził także 
Warszawę, Łódź i Kraków, in­
teresując się wszędzie zagad­
nieniami wchodzącymi w za­
kres jego specjalności (np. fa­
bryka samochodów na Żeraniu 
oraz odpowiednie zakłady na 
politechnikach). Gość udzielił 
wielu cennych rad, z których 
skorzystali zarówno naukow­
cy, jak i praktycy.

...i archiwiści

Rozmowy czterech mini­
strów spraw zagranicznych 
(ZSRR, USA, Wielkiej Bryta­
nii i Francji) w willi sekreta­
rza stanu USA — Hertera, 
trwały dwie godziny i 25 mi­
nut. Jak głosi komunikat o- 
publikowany po zebraniu po­
ufnym, ministrowie postano­
wili spotkać się ponownie w 
czwartek o godzinie 15.30 w 
willi Couve de Murville'a na 
zamkniętym posiedzeniu. Usta 
łono również datę przyszłego 
posiedzenia plenarnego kon­
ferencji, która odbędzie się w 
Pałacu Narodów w piątek o 
godzinie 15.30.

Zdaniem dobrze poinfor­
mowanych kół brytyjskich w 
Genewie, konferencja mini­
strów spraw zagranicznych 
zdąża powoli do zawarcia do­
datkowego układu w sprawie 
Berlina. Układ ten wprowa­
dzić ma szereg poprawek do 
4-stronnego układu z roku 
1949.
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Olbrzymi hotel
stanie w Poznaniu

INFORMACJA WŁASNA „GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO” 
"problem zakwaterowania gości w Poznaniu, trudny na co- 
-Ł dzień, staje się niezwykle kłopotliwy w okresie naszych 

corocznych imprez handlowych, zwłaszcza podczas Targów 
Poznańskich. Tak na przykład obecnie dla wystawców i za­
granicznych gości przygotowano około trzy i pół tysiąca łó­
żek, a dla gości krajowych — około 10 tys. miejsc noclego­
wych.

pomieści on ponad 600 gości, 
a więc prawie tyle, co obec­
nie wszystkie hotele poznań­
skie. Budowę rozpocznie się 
prawdopodobnie w przyszłym

(Inf. wł.)
Coraz liczniej zakłady pra­

cy naszego województwa włą­
czają się w łańcuch zobowią­
zań na cześć 15 rocznicy po­
wstania Polski Ludowej. Dziś 
odnotowujemy:

Zobowiązania Przedsiębior­
stwa Instalacji Przemysło­
wych na kwotę 541 tys. zł. Na 
podkreślenie zasługuje tu nie­
odpłatne wykonanie instala­
cji: wodnej, centralnego o- 
grzewania i kanalizacyjnej w 
jednej z budowanych szkół 
Tysiąclecia. Poza tym pracow­
nicy z własnych funduszy 
przekażą na budowę szkół 22 
tysiące złotych.

Zespół pracujący przy budo­
wie Poznańskiej Fabryki Ło­
żysk Tocznych przekaże do 
eksploatacji przed terminem 
szereg obiektów. Załoga za­
trudniona w Poznańskiej Fa­
bryce Wodomierzy i Gazomie­
rzy skraca o 5 dni termin od­
dania rurociągu zasilającego 
i odpływowego.

W Zakładach Metalurgicz­
nych „Pomet”: załoga Oddzia- 

(Ciąg dalszy na str. 2)

roku. (za)

3 bm. bawiła w Posnaniu 
czteroosobowa delegacja archi 
wistów z Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej, której 
przewodniczył dr Paul Schwa- 
bc z Berlina.

Goście niemieccy przed przy 
jazdem do naszego miasta za­
poznali się już z archiwami w 
Warszawie i Krakowie. Pod­
czas pobytu w Poznaniu dele­
gacja zwiedziła miasto oraz 
Państwowe Archiwum Miasta 
Poznania i Województwa Po­
znańskiego. W czasie spotka­
nia z pracownikami archiwum 
przewodniczący delegacji wy­
głosił odczyt o archiwach nie­
mieckich.

A oto co powiedział przed­
stawicielowi „Głosu” o poznań 
skim archiwum, jeden z człon 
ków delegacji, dr Horst Thie- 
me z Zentralarchiv: „Dla na­
ukowców niemieckich poznań­
skie archiwum jest niezwykle 
ważne z uwagi na znajdujący 
się w nim obszerny materiał, 
dotyczący niemieckiego pichu 
robotniczego. Jest ono należy­
cie uporządkowane, a to bar­
dzo pomaga w pracy. Chcie- 
libyśmy studiować materiały 
znajdujące się w waszym ar­
chiwum”.

Wczoraj archiwiści niemiec­
cy udali się do Gniezna, (mi)

tataki i czereśnie
coraz tańsze

WARSZAWA (PAP)
. Z każdym dniem na rynku 
jest coraz więcej truskawek i 
^ereśni, spadają też ich ceny. 
Najtaniej można nabyć tru- 
skawki w województwach: 
Warszawskim, lubelskim i kra 
kowskim, bo od 20 do 22 zł 
Za kilogram.

W województwach: krakow 
skim, poznańskim, warszaw­
om i kieleckim zbiera się już 
°ardzo dużo czereśni, a można 
)e tam nabyć po 14 zł za kilo- 
|ram. Natomiast na Dolnym 
Śląsku płaci się za nie po 25 

zaś w koszalińskim po 22
Z1 za kilogram. (ms)

ostatecznie 
hotelu. Gmach
go hotelu
go stanie

Cudzoziemcy mają do dyspo­
zycji tylko 661 miejsc w hote­
lach, reszta zaś musi się „przy 
tulić” w domach akademic­
kich i kwaterach prywatnych, 
przygotowanych przez uczyn­
nych poznaniaków.

W tej sytuacji sprawą nie­
zwykle ważną dla miasta i 
Targów staje się problem roz­
budowy naszego hotelarstwa. 
Doceniły to władze miejskie — 
wstawiając do projektu poznań 
skiej pięciolatki budowę no­
woczesnego hotelu.

Jak się obecnie dowiadu­
jemy, Podkomisja Sejmowa 
do spraw Targów zadecydo-
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Galeria Narodowa 
w Sukiennicach

o budowie 
olbrzymie- 

targowe-
przy ulicy

Zwierzynieckiej, obok kina
Bałtyk”. Przewiduje się, że

H.S. Chruszczów

pap

RAD'0

IEM

znów otwarta

w Moskwie
Na Uniwersytecie Moskiew­

skim im. Łomonosowa rozpoczę 
ło się międzynarodowe semi­
narium lektorów języka rosyj 
skiego z krajów socjalistycz­
nych. W seminarium bierzc 
m. in. udział 19 wykładowców 
tego języka z wielu uczelni 
polskich.

KRAKÓW (PAP)
Wielkim wydarzeniem w źy 

ciu kulturalnym Krakowa sta­
ło się otwarcie 3 bm. Galerii 
Narodowej w zabytkowych Su 
kiennicach. Po blisko 3-letnim 
remoncie wspaniała galeria 
sztuki polskiej udostępniona 
została ponownie szerokim 
rzeszom społeczeństwa polskie 
go.

Powieść Paukszty 
na ekranie

Stan wyjątkowy 

w Ekwadorze

Jeszcze 4 dni do otwarcia im­
prezy. Jeszcze mnóstwo nie 
wypakowanych skrzyń. Pra­

wie 100 spodziewanych wago­
nów z eksponatami. A już 
armię monterów zastępuje po 
woli armia sprzątaczek i po­
rządkowych. To już taka tra­
dycja naszych Targów, spie­
szyć się na kilka dni przed 
otwarciem, ale spieszyć się 
sprawnie i planowo.

Gdyby ktoś przypadkowy 
spojrzał na rozległy teren eks 
pozycji, z trudem by się zo­
rientował w chaosie przejść i 
opakowań. Sam reporter, choć 
dobrze zna teren, tracił chwi­
lami orientację — tak zmyśl­
nie pozmieniano wygląd nie­
których pawilonów.

Myszkujemy natrętnie, „wy 
łapując” rzeczy dziwne i cie­
kawe.

W pawilonie radzieckim tra 
filiśmy na wyładunek

Przed otwarciem XXVIII Mię 
dzynarodowych Targów Po­
znańskich — montaż ekspona-
tów w pawilonie polskiego 

przemysłu ciężkiego.
CAF — Fot. Kondracki

Iowa radziecka „Czajka
kusiła nas nowymi rozwiąza­
niami wnętrza.
czescy robotnicy 
Jawy—50 przed 
na etalażu.

W pobliżu 
„ujeżdżają” 

ustawieniem

XV' pawilonie
’ ’ skim... udój! Polskie kro

amerykan-

z imzytą 
w Budapeszcie

TIRANA (PAP)
W czwartek, po 10-dnio- 

wym pobycie w Albanii, od­
lecieli z Tirany do Budapesztu 
pierwszy sekretarz KC KPZR 
i przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR — N. S. Chrusz­
czów oraz minister obrony 
ZSRR — marszałek R. J. Ma­
linowski. Udali się oni na Wę­
gry z nieoficjalną wizytą, na 
zaproszenie KC Węgierskiej 
Socjalistycznej Partii Robotni 
czej i rządu węgierskiego.

Według relacji napływają­
cych z Ekwadoru proklamo­
wano tam w środę stan wyjąt­
kowy na terenie całego kraju. 
Przyczyną tego kroku były 
walki między studentami a 
policją, w czasie których 5 
osób zginęło, a 30 zostało ran­
nych.

(Inf. wł.)
Jak się dowiadujemy, po­

czytna powieść znanego pisa­
rza poznańskiego — Eugeniu­
sza Paukszty, pt. „Gdzie dia­
beł mówi dobranoc” weszła 
ostatnio na warsztat scenarzy­
stów filmowych. Zespół reali- 
zatorski „Syrena” zakupił pra 
wa autorskie na sfilmowanie 
tej powieści. Należy się cie­
szyć, że wreszcie i praca jed­
nego z literatów poznańskich 
ukaże się na ekranie.

Zapamiętaj

tylko w „KOZIOŁKACH"

symbolicznych już 
Starzy znajomi, a 
trakcyjni. Nowość

sputników, 
zawsze a- 
automobi-

Ostatnie pociągnięcie... miotłą.
Fot. K. Przychodzki

wy i amerykańskie urządze­
nia działają... bezdźwiękowo 
a do zbiornika spływa szkla­
ną rurą struga mleka.
T.Tala nr 12. Tutaj trzy razy 

w roku wystawia prze­
mysł lekki i za każdym razem 
inaczej. Rozciągnięte przez ca­
łą ścianę taśmy tkanin grają 
wspaniałą tęczą barw, a na 
środku — przepych kretonów 
i jedwabi uformowanych w 
gigantyczne zabawki — bąki. 
Tu się uczyć smaku i plastycz

Poźar
szybu naftowego 
zlikwidowany 
w 30 minutach

w jednym miesiącu czerwcu poza wysokimi 
wygranymi pieniężnymi wygrać możesz:

1 SAMOCHÓD OSOBOWY
Skoda Ocfavia

nego spojrzenia!
W dużych pawilonach 

łania się już koncepcja 
jektantów wnętrza.

wy- 
pro-

Tpirma duńska „Disa”, 
rąc drugi raz udział w

bio-

MTP, podwoiła już swoją po­
wierzchnię. Nie tylko część, 
jak w roku ubiegłym, ale ca­
łe urządzenia telewizyjne dla 
przemysłu pokaże tym razem 
na Targach. „Disa” zrobiła in­
teres, sprzedając nam w ze­
szłym roku dwa aparaty do 
badania pracy mięśni i ner­
wów, teraz liczy na nowe trans 
akcje. Zobaczymy. Bo nikt już 
dziś nie gwarantuje wystaw­
com zakupu wystawionych 
eksponatów, a mimo to wy­
stawców jest coraz więcej. Ta 
ką to rolę wyznacza „handlo­
wa koegzystencja” Targom Po 
znańskim. (zs)

KROSNO (PAP)
W jednej z kopalń nafty w 

pobliżu Brzozowa wydarzył 
się od lat nie notowany w na­
szym przemyśle naftowym 
wypadek. Na skutek awarii 
urządzenia wyciągowego po­
wstała iskra, od której zapa­
lił się gaz, wydobywający się 
z szybu.

Dzięki błyskawicznej reak­
cji załogi, pożar został już po 
30 minutach ugaszony. Szyb­
ko zamknięto dopływ powie­
trza do szybu, szczeliny zasy­
pano piaskiem. Robotnicy u- 
żyli przy lokalizowaniu ognia 
nawet swoich bluz roboczych. 
Zanim przybyły na miejsce o- 
koliczne straże pożarne, ogień 
został całkowicie opanowany. 
Obyło się bez jakichkolwiek 
strat.

W akcji ratunkowej wyróż­
nił się szczególnie zespół wier 

tacza — M. Ostrowskiego.

4 motocykle
4 pralki elektryczne "
4 zegarki na rękę
4 rowery

(W

500.000 zł również czeka 
na Ciebie.

UWAGA: Odcinki „C“ kuponów z gier

nie przechowywać.
K4241
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Redaktor na-czelny— Leonard 
Wąchalski, zastępca red. naczel­
nego i kierownik działu publi­
cystyki — Eugeniusz Kitzmann, 
sekretarz redakcji — Wiesław 
Obrzycki, kierownik działu’ in. 
formacji — Marian Flejsiero- 
wicz, kierownik działu łączno­
ści z czytelnikami - - Zbigniew 
Mika.

OPINIE i MYŚLI 

NOWA KARTA | 
17 iedy przed tygodniem, z E 
-11 obowiązku dziennikar- = 
skiego, uczestniczyłem w = 
kilku absolutoryjnych spot f 
kaniach, nic mogłem się : 
wyzbyć brzydkiego uczucia = 
zazdrości. Tc aule wypel- = 
nionc młodzieżą, mężczyź- = 
ni w ciemnych garniturach | 
i białych koszulach, panie = 
w szykownych toaletach = 
wieczorowych, rodzice - 
przybyli tłumnie, wzruszę- Ę 
ni, w reszcie podium z do- = 
stojnym gronem profesor- = 
skim w tradycyjnych to- = 
gach i gronostajach — to E 
wszystko usprawiedliwia = 
moje uczucie. Na mnie nie = 
patrzyła matka, gdy dzic- = 
kan wręczał dokumenty ab = 
solutoryjne. Nie było bo- = 
wiem matki na moim ab- = 
solutorium, gdyż nic było = 
i absolutorium. Opuszcza- = 
łem uczelnię cicho, nicpo- F 
strzeżenie, z nakazem pra- = 
cy w kieszeni, który wy- = 
jątkowo tylko był mi do- = 
godny. =

Dobrze, że przywracamy = 
tradycję uroczystych abso- = 
lutoriów. Nie wszystkie u- = 
czelnie wprawdzie, i nic = 
wszystkie wydziały. Prym = 
wiodą Akademia Medycz- | 
na i Politechnika.

W tych dniach absolwen- = 
ci otwarli nową kartę ży- = 
cia, teraz już na własny = 
rachunek.

Na ogół nie słychać na- = 
rzekań na brak pracy i = 
możliwość jej wyboru. = 
Jest to coś, na czym szcze- = 
golnie młodym ogromnie = 
zależy. Każda bowiem na- = 
rzucana decyzja, z reguły i 
budzi wr nich przekorę i i 
opór.

Od wyboru zależą kon- = 
sekwencje, które ciążyć bę- = 
dą już na całym życiu. O Ę 
tym także warto parnię- = 
tać w dniach uroczystych = 
absolutoriów.

Mieczysław Skąpski ■ 
nniumHumiiiiiiiiiiiłiiiHiiiiiiiiiiiiiiHiu.^F

Tino Rossi
przybędzie do Polski

25 czerwca br. przybędzie 
na gościnne występy do Polski 
jeden z najpopularniejszych 
pieśniarzy świata — Tino 
Rossi.

Artysta rozpocznie swe tour 
nee od Łodzi. (PAP)

BRAK AMATORÓW?
Na. targach w Tokio wysta­
wiono naszyjnik ze sztucznych 
pereł tzw. japońskich warto­
ści ok. 22.000 dolarów. Na ra­
zie nie znalazł się nabyicca.

Fot. — CAF

Prezydent Eisenhower
>,nie lubi" stawiać warunków - ale...

Z konferencji prasowej w Białvm Domu
WASZYNGTON (PAP)
W środę, 3 bm., odbyła się w Białym Domu konfe­

rencja prasowa — pierwsza od trzech tygodni. Prezy­
dent Eisenhower mówił głów nic o przebiegu rokowań 
genewskich.

Oświadczył on, że dotych­
czas nie było „żadnego do­
strzegalnego postępu (any de- 
tectable progress) w tych roz­
mówcach. który by usprawied­
liwiał odbycie konferencji na 
szczycie”. W dalszym ciągu 
swych wywodów prezydent

Min. Strauss 
pielgrzymem 
do Lourdes

BONN (PAP)
Rzecznik ministerstwa obro­

ny NRF zakomunikował we 
wtorek, że minister obrony — 
Strauss weźmie udział w czte­
rodniowej międzynarodowej 
pielgrzymce żołnierzy do Lour 
des. Do Lourdes udać się ma 
50 tys. żołnierzy z 15 krajów. 
Wybiera się wraz z nimi arcy­
biskup Monachium — kardy­
nał Wendel.

Pan minister zdecydował się 
wreszcie wyspowiadać ze swo­
ich grzechów.

Dla uczczenia XV-lecia
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

łu TR-2 przyspieszy o 7 dni 
oczyszczenie i przygotowanie 
do rewizji kotła typu „Lanca” 
oraz o 25 dni oddanie do eks­
ploatacji instalacji wody fe­
nolowej. Ponadto w zakładzie 
wykona szereg prac konser­
wa cyjno-mal ar sk ich.

Pracownicy TR-3 przepro-

Heusinger 
wizytuje Grecję

MOSKWA (PAP)
Jak donosi z Aten korespon­

dent agencji TASS, do stolicy 
Grecji przybył we wtorek b. 
generał hitlerowski, a obec­
nie generalny inspektor Bun­
deswehry, Heusinger. Oświad­
czył on przedstawicielom pra­
sy, że rozmowy, jakie przepro­
wadził w Atenach służyć bę­
dą umocnieniu współpracy woj 
skowej między Niemcami za­
chodnimi a Grecją w obliczu 
„zagrożenia ze Wschodu”. Zda 
niem dziennikarzy greckich, 
głównym celem wizyty Heu- 
singera jest skłonienie rządu 
greckiego do rozlokowania baz 
rakietowych w tym kraju.

Na przyjęciu wydanym na 
cześć Heusingera, wiceminister 
obrony, Temelis oświadczył, że 
wizyta Heusingera ma histo­
ryczne znaczenie dla Grecji. 
W prasie prawicowej pojawiły 
się informacje, przedstawia­
jące Heusingera jako „ofiarę 
hitleryzmu”.

USA zapewniał jednak, że Sta 
ny Zjednoczone pragną pew­
nego porozumienia na warun­
kach, które mogłyby przyjąć.

Zastanawiając się nad kwe­
stią. co jego zdaniem byłoby 
konieczne, aby „usprawiedli­
wić” konferencję na szczycie, 
Eisenhower powiedział, że wa­
runkiem tego rodzaju porozu­
mienia powinno być ..wyraźne 
zobowiązanie”, że do czasu 
zjednoczenia Niemiec prawa 
Zachodu w Berlinie zachod­
nim nie zostaną naruszone. Za 
strzegł się on zresztą, że „nie 
lubi” stawiać warunków, ale 
dodał, że nie widzi, w jaki spo 
sób szef szanującego się rządu 
mógłby udać się na konfe­
rencję międzynarodową w ob­
liczu czegokolwiek, co można 
byłoby interpretować jako 
groźbę. Z drugiej strony nie 
sprzeciwiałby się on nawet 
ewentualnej serii spotkań na 

' szczycie, gdyby tylko istniały 
widoki osiągnięcia postępu.

Prezydent USA powołał się 
przy tym na swe dawne o- 

' świadczenie, że jest gotów u- 

wadzą szereg pilnych remon­
tów kapitalnych oraz zabez­
pieczą prawidłowe działanie 
instalacji wodno-kanalizacyj­
nej oraz centralnego ogrzewa­
nia.

Pracownicy Poznańskiej Fa­
bryki Kosmetyków „Lechia” 
rzucą na rynek 14 nowych a- 
sortymentów. Jednocześnie 
zwiększą produkcję ekspor­
tową. Wartość zobowiązań 
wyniesie około 1 miliona zło­
tych.

Załoga Zakładów Przemysłu 
Dziewiarskiego w Kaliszu po­
stanowiła przyspieszyć odda­
nie szwalni jedwabnych ko­
szul męskich o cały miesiąc. 
Poza tym podjęła cały szereg 
zobowiązań produkcyjnych. 
Wartość ich sięga miliona 739 
tys. złotych. Istniejący przy 
zakładach Ludowy Zespół Pie­
śni i Tańca da dodatkowo pięć 
występów dla społeczeństwa 
Kalisza i powiatu.

Witaszyckie Zakłady Ro- 
szarnicze dadzą produkcji pod 
stawowej na ponad milion 900 
tysięcy złotych. Ponadto, w 
ramach produkcji ubocznej 
wykonają dodatkowo materia­
łów budowlanych na kwotę 
283 tys. zł, a usprawnienia po­
zwolą na zmniejszenie kosz­
tów produkcji o półtora milio­
na. (jk) 

antoni Marczyński

— To ostatnie jest najmniej pewne — bąknął 
cicho tak, aby nie dosłyszała tego matka Jima. Lecz 
bliżej stojący usłyszeli tę sceptyczną wypowiedź i ktoś 
zainterpelował jej autora o powód jego pesymizmu. 
Powód jest taki: Jimmi musi znać co najmniej jedne­
go z porywaczy; tego, z którym bez obaw wyszedł 
nocą z domu do ogrodu w zasadzkę. Jim opowiedział­
by nam i policji jak odbyło się jego podstępne upro­
wadzenie, co przynajmniej jeden ze zbrodniarzy przy-\ 
płaciłby karą śmierci, lub długoterminowego więzie-l 
nia. A kto wie, czy Jim nie zna osobiście wszystkich 
porywaczy! Jasne więc, że oni. dla własnego bezpie­
czeństwa. będą woleli porwanego chłopca zabić... o ile 
tego już me zrobili — zakończył półszeptem.

— Przestań pan krakać, bo wykraczesz nieszczęście 
— zganiła go Tallula, także zniżonym głosem. Pań­
skie ponure przypuszczenia mogą mim<|) woli podsu­
nąć zbrodniczą myśl... nie mnie, oczywiście, nie mnie! 
— zastrzegła się co prędzej, zauważywszy ironiczny 
uśmiech na jego twarzy.

Tymczasem Jakub Curr przy pomocy Edwarda 
przeniósł już walizeczki z okupem za syna do swego 
samochodu, sam usadowił się w jego tylnym prze­
dziale i do zajęcia miejsca przy kierownicy niezwyk­
le uprzejmie zaprosił towarzysza swej ryzykownej 
wyprawy.

— Ja mam prowadzić pański śliczny wóz? — zdzi­
wił się Rafał, gdyż zauważył jeszcze wczoraj, iż przy-
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stojny bogacz o żadną z kobiet nie był zazdrosny tak, 
jak o swego nowego „Cadillaca”. Takie efektowane 
afekcje zdarzają się często u automobilistów sędzi­
wych, ale Jakub miał dopiero 32 lata. — Czemu ja? 
Dlaczego ten zaszczyt spotyka mnie akurat teraz?

— Dlatego, że pan jest wspaniale opanowany ner­
wowo, jak prawdziwy detektyw, podczas gdy ja ze 
zdenerwowania wewnętrznie trzęsę się jak galareta 
— odparł plantator, odwracając do góry nogami praw­
dziwy stan rzeczy. — Wobec tego, wolę swój kosztow­
ny wózek powierzyć dzisiaj rękom pewnym, które nie 
drżą. No, siadaj pan i jedzmy.

Nic innego nie wypadało Rafałowi zrobić, jak sko­
rzystać z zaproszenia do kierownicy drogiego cacka 
i jak uwierzyć we własną odwagę, we wspaniałe opa­
nowanie swoich nerwów i rąk, co do czego grubsze 
wątpliwości mogło mieć jego własne auto, zrzucone 
dziś Z gościńca siłą odśrodkową, której nawet młodzi 
cykliści nie dają nabrać się dwa razy. Czyż jednak po­
między jego leciwym autogruchotem, za które brook- 
lyński domokrążca skupujący starzyznę oferował mu 
tylko 80 dolarów, a luksusowym, świetnie utrzyma­
nym wozem marki „Cadillac”, który musiał koszto­
wać około $ 8000, nie zachodziła podobna różnica w 
wyglądzie, jak między usmolonym palaczem w ko­
tłowni statku, lub okrętu, a wystrojonym na bal ad- 
mirałetn?

— Tak wysoka szarża nie pozwoli zepchnąć się z 
drogi pospolitej sile odśrodkowej! — pocieszał się Ra" 
fał, wkraczając do drogiego auta.

Zasiadłszy przy jego kierownicy, ruszył majesta- 
tycznie^ z parkingu otoczonego żywopłotem ku gór" 
nemu wylotowi prywatnej drogi, wąskiej lecz prostej 
jak strzelił i pustej, przeto zachęcającej do żwawszej 
jazdy.

(C. d. n)

dać się gdziekolwiek bądź i 
kiedykolwiek bądź, jeżeli mo­
że to przyczynić się do odprę­
żenia międzynarodowego.

Einsenhower wyjaśniał da­
lej w ogólnikowy sposób, co 
mógłby traktować jako „zado­
walający postęp” genewskiej 
'konferencji ministrów spraw 
zagranicznych. Oświadczył on, 
że jest pod tym względem „ra­
czej liberalny", ponieważ nie­
realistyczne byłoby sądzić, że 
ministrowie spraw zagranicz­
nych mogą sami doprowadzić 
do zawarcia szeregu porozu­
mień o znaczeniu ogólnoświa­
towym. Działają oni z ramie­
nia swoich rządów i muszą 
się z nimi konsultować.

Proces sługusów 
hitlerowskich

ZIELONA GÓRA (PAP)
W sądzie wojewódzkim w 

Zielonej Górze toczy się pro­
ces przeciwko Bolesławowi Ko 
Walewskiemu z powiatu Pa­
słęk, Mieczysławowi Antonie­
wiczowi ze Wschowy i Stani­
sławowi Hryciewiczowi ze 
Świebodzina. Wszyscy oni o- 
skarżeni są o to. że w latach 
1941—1942 byli funkcjonariu­
szami policji białoruskiej, po­
zostającej na usługach hitle­
rowców i br.ali czynny udział 
w masowych mordach doko­
nywanych na ludności żydow­
skiej we wsi Woronowo, po­
wiat Lida (ZSRR).

Blisko 20 świadków wezwa­
nych na rozprawę złożyło ze­
znania potwierdzające zarzuty 
aktu oskarżenia. Z uwagi na 
konieczność sprowadzenia kil­
ku świadków z ZSRR, sąd za­
rządził przerwę w rozprawie.

Harakiri
z pobudek patriotycznych

Jak donosi agencja France 
Presse, do siedzib” premiera 
Japonii w Tokio zgłosił się w 
środę mnich buddyjski prosząc 

. o audiencję u szefa rządu. Wy 
jaśnił on wartownikowi, iż od­
bywa pielgrzymkę po kraju, 
aby zapobiec remilitaryzacji 
Japonii i pragnie złożyć pre­
mierowi petycję na ten temat.

Kiedy wartownik, który po­
szedł go zameldować, powró­
cił do przedsionka nie zastał 
już mnicha. Znalazł go leżące­
go w kałuży krwi przed głów­
nym wejściem do budynku. 
Mnich popełnił harakiri a pety­
cja do premiera, którą przy 
nim znaleziono, zaczynała się 
słowami: „Biotę na siebie od­
powiedzialność za nieszczęsną 
politykę Japonii i umieram, 
abv zapobiec uzbrajaniu kra­
ju”. (PAP)

Czy członek SPD 
może zwracać się do premiera radzieckiego 

per „towarzyszu"?
BONN (PAP)
Boński korespondent PAP 

podaje:
Wiceprzewodniczący Sozial- 

demokratische Partei Deutsch 
lands, Herbert Wehner, od 
czasu kongresu partyjnego w 
Stuttgarcie czołowa osobistość 
w SPD, poniósł porażkę w 
starciu z grupą parlamentarną. 
Takie są bowiem w istocie rze­
czy kulisy sporu między se­
kretarzem grupy Mommerem 
a redaktorami dzienników so­
cjaldemokratycznych, którzy 
poczuli się obrażeni uwagami 
Mommera na temat ich zacho­
wania się w rozmowie z 
Chruszczowem.

Mommer miał im za złe, że 
do premiera radzieckiego zwra 
cali się per „towarzyszu”. W 
czasie dwu i półgodzinnego po 
siedzenia grupy we wtorek, 
na którym miała być rozstrzyg 
nięta sprawa postępowania 
dyscyplinarnego przeciwko 
Mommerowi, na wniosek obra­
żonych dziennikarzy, ani je­
den głos nie podniósł sic w 
obronie dziennikarzy, a prze­
ciwnie wszyscy podtrzymali 
Mommera. w szczególności zaś 
deputowani socjaldemokra­
tyczni z Berlina zachodniego, 
stwierdzając, że Mommer jesz­
cze nie dość silnie napiętno­
wał lewicowe tendencje w 
partii.

Tendencje te nie tylko — 
ich zdaniem — znalazły wy­
raz w „niegodnym” zachowa­
niu się wspomnianych dzien­
nikarzy, którzy ośmielili się 
tytułować Chruszczowa towa­
rzyszem i nie tylko w postu­
latach wysuniętych przez zjazd

Delegacja Stołecznej Rady 
narodowej w Moskwie

W środę powróciła do Mo­
skwy z podróży po ZSRR de­
legacja Stołecznej Rady Na­
rodowej z przewodniczącym 
prezydium Zygmuntem Dwo­
rakowskim. Delegacja zwiedzi 
la Leningrad i Kijów.

Spotkanie
Eisenhower de Gaulle?

Zdaniem wybitnego publicy 
sty amerykańskiego Sulzberge 
ra prezydent Eisenhower i pre 
zydent de Gaulle powinni się 
spotkać w celu omówienia roz 
bieżności istniejących między 
USA i Francją.
Miceryna — nowy antybiotyk 

radziecki
Jak podaje prasa radziecka, 

grupa naukowców z instytutu 
epidemiologii i mikrobiologii 
w Moskwie uzyskała nowy an 
tybiotyk — micerynę, które­
go działanie okazało się w 
wielu wypadkach bardziej sku 
teczne aniżeli działanie peni­
cyliny, streptomycyny i nie- 
•których innych tego' rodzaju 
preparatów.

organizacji studentów socjali­
stycznych we Frankfurcie nad 
Menem, którzy domagali się 
rozmów z rządem NRD i u- 
znania granicy na Odrze i Ny_ 
sie. Spiritus movens tego ro­
dzaju żądań jest natomiast 
znany plan SPD w sprawie 
zjednoczenia Niemiec na pod­
stawie porozumienia między 
obu rządami niemieckimi na 
polecenie wielkich mocarstw. 
A plan SPD — to Herbert 
Wehner.

Polska wyprawa 
polarna

GDAŃSK (PAP)
3 bm. wyruszyła, na pokła­

dzie okrętu hydrograficznego 
„Bałtyk” polska wyprawa na­
ukowa na Spitsbergen. W por­
cie Tromsoe w Norwegii do 
.wyprawy dołączył się jej kie­
rownik—doc. dr Stanisław Sie 
dlecki. Na pokładzie OH „Bał 
tyk” płynie również na Spits­
bergen polska ekspedycja alpi 
nistyczna, która zamierza o- 
siągnąć tam szereg szczytów 
masywu Soerkapplandu.

Trzecia polska -wyprawa po­
larna przeprowadzi badania z 
dziedziny hydrologii, petrogra 
fii i geologii.

Tragiczny wypadek 
pod Zabierzowem

3 bm. wydarzył się pod Kra 
kowem koło Zabierzewa tra­
giczny wypadek. Autobus mar 
ki „Fiat” będący własnością 
kopalni „Zabrze” wiózł do 
Krakowa 43-osobową wy ciecz 
kę nauczycieli z kilku szkół 
zabrzańskich, nad którymi dy 
rekcja i załoga kopalni spra­
wuje patronat.

W okolicy Zabierzowa au­
tobus, w czasie wyprzedzania 
innego samochodu, wpadł do 
rowu, uderzając o przydrożne 
drzewo. W wyniku wypadku 
jedna z uczestniczek wyciecz­
ki, 24-letnia nauczycielka Jó­
zefina Krzywda, mieszkanka 
Zabrza, poniosła śmierć na 
miejscu. Dalsze trzy osoby do­
znały poważnych obrażeń.

Nikła konfiskata
majątku Goeringa

BERLIN (PAP)
Berliński trybunał denazyfi- 

kacyjny ogłosił konfiskatę ma­
jątku pozostawionego przez by 
łego marszałka hitlerowskiej 
Rzeszy — Hermanna Goeringa. 
Wartość skonfiskowanego ma­
jątku wynosi 178 tysięcy dola­
rów. Jest to — jak zgodnie 
stwierdzają agencje zachodnie 
— tylko nikła część olbrzymie­
go majątku pozostawionego 
przez Goeringa jego drugiej 
żonie Emmie.



Kremlu w 1944 roku:

IDZiw sen. de Gnulle‘a 
z premierem Stalinem

MĘŻÓW STANU NA TEMAT POWOJENNEJ 
granicy POLSKO-NIEMIECKIEJ

W czasie, gdy trwają rozmowy genewskie ministrów 
spraw zagranicznych, ogłoszono protokół steno­

graficzny rozmów, odbytych na Kremlu w dniach 2 6 
i 8 grudnia 1944 r., pomiędzy gen. de Gaulle’em a Sta­
linem i Mołotowem. Dotyczą one stosunków francu- 
sko-radzieckich i granic niemieckich na Wschodzie.

nozmowy prowadzone były 
li pięć miesięcy przed kapi- 
(.]aCją ’ Niemiec. Ogłoszenie 

czasie obecnym ma swo
■ wymowę polityczną. Nas 
^pośrednio interesuje wypo- 
;edź tych mężów stanu w 

.prawie granic polskich. Przy- 
•iczamy z rozmów ustępy 
istotniejsze:
Stalin zadał de Gaulle’owi 

rtanie:
_ Co właściwie stoi na 

przeszkodzie, aby Francja 
stała się znowu wielkim mo­
carstwem?
De Gaulle odpowiedział:

— Przede wszystkim Nicm 
« My, Francuzi, zda jemy

Radkowie obciążają
Komolkę
Jeden z kolegów dziennika- 

By stwierdził, że przeczytaw- 
By akt oskarżenia w sprawie 
Kefana Komolki, przez całą 
ioc nie mógł zmrużyć oka.
niewątpliwie dokument ten

, [obi wstrząsające 
Bez porównania

wrażenie, 
bardziej

sobie jasno sprawę z tego, co 
Związek Radziecki dla nas 
uczynił. Wiemy, że głównie 
jemu zawdzięczamy nasze 
wyzwolenie. Nie znaczy to 
wcale, że my, Francuzi, ma­
my zdawać się tylko na po­
moc obcą, a nie na własne 
siły. Nieszczęściem Francji 
było, że nie byliśmy razem z 
Rosją, i że nie posiadaliśmy 
wspólnej umowy.
Po pierwszej wojnie świato­

wej Francuzi myśleli, że sy­
stem Ligi Narodów jest wy­
starczający, aby mieć spokój i 
bezpieczeństwo. Lecz obecnie 
Francuzi wiele rzeczy zrozu­
mieli. Ocenili, co znaczy, gdy 
Rosja stoi na uboczu. Dla 
Francji jest rzeczą ważną, po­
siadać granice, które ją 
wzmocnią i ochronią. Granica 
taka, ze stanowiska geogra­
ficznego i historycznego, prze­
biega nad Renem. Francuzi są 
dzą, że Ren stanowi wał o- 
chronny przed Niemcami.

W dalszym ciągu rozmowy 
Mołotow przypomniał, że w 
1935 r. zawarty był układ po­
między ZSRR i Francją, lecz 
nie był żywotny. Po wymia­
nie zdań na ten temat, de

Fot. — K. Przycbodzkl

Sputniki patrzą na nas

Złote księgi 
szkół Tysiąclecia

Wszystkie wybudowane w 
województwie katowickim ze 
składek społecznych szkoły- 
pomniki Tysiąclecia otrzymają 
pamiątkowe złote księgi, o- 
prawione w skórę z pięknie 
tłoczonym napisem. W księ­
gach tych znajdzie się akt fun 
dacyjny szkoły, deklaracje za­
kładów pracy i instytucji spo­
łecznych, które brały udział 
w jej wzniesieniu, oraz do­
kładna kronika szkoły od roz­
poczęcia budowy aż do jej od­
dania do użytku. Kronika bę­
dzie kontynuowana dalej przez 
dyrekcję szkoły.

Złota księga licząca 240 
stron jest czynem społecznym 
pracowników kilku instytucji.

(PAP)

otrząsające były jednak re- 
lacje dwóch pierwszych świad 
iów, którzy wczoraj — w 
11 dniu procesu — składali ze- 
mania.

, Wiosną 1942 roku — zezna- 
rał śwd. Piotr Stodolnik — 

i wystąpiono w Dokszycach do 
! ikwidacji getta. W tym cza- 
He zatrzymała mnie i kilku 
> rolegów policja. Mieliśmy za- 

ypywać groby. Na miejscu 
traceń widziałem, że Żydów 
'wyprowadzali z getta poli- 
hanci z Komolką na czele. Po 

(oprowadzeniu jednej grupy, 
skarżony kazał się Żydom

1 ozbierać i strzelił kilka razy 
pistoletu. Po odejściu tej 

i Jupy w kierunku masowych 
I Jobów — na ziemi pozostały 
! ciała. Widziałem także 
' • kontynuował świadek —

•k Komolka doszedł do mat- 
’ i prowadzącej dwuletnie 
1 kiecko i wrzucił je do dołu.

l^mcy dokonali reszty...
^'d. Emilia Stodolnikowa, 
wa podczas okupacji mie­
nia we wsi Azarce, stwier- 

że pewnego dnia przy- 
Phali policjanci z Komolką.

*“> gumowymi pałkami tych, 
orzy nie poszli do pracy. W 

;Wm momencie oskarżony 
^ał pałkę z ręki policjan- 
’■ który na pół siły bił Sto-
pikową i powiedział: 
<nauczę bić".

Ja
4 MIC .
>iadek — jak twierdzi — 

ponadto od ludzi, żeHuiiauiu (KI JUUZ1, 
I H^a białoruska z Dokszyc 
I, a udział w wymordowa- 
J ^eszkańców wsi Zołotu- 

■ G ,órzy mieli utrzymywać
pakt z partyzantami.
,/Zp'v°dniczący Sądu: — 
tór 0<^zi 0 tego Komolkę, 
ich’ Sk<^zi na ławie oskarżo-
^adck: — Tak, to ten.

1 n 1 sw>adkowie naświetlali 
' Pc/t czasy okupacji w Dok 
i tJ. i okolicznych miejsco- 

Nie było u nas obo- 
rali । ^centracyjnych, więc 
Merd • r?zu rozstrzeliwali— 

. jeden ze świadków. 
I Swiadka zapędzono do 

tjCvla grobów. Podczas tej 
bljjg rz^'Szli Niemcy z Ko- 

| tyA * Popędzali kopaczy: 
■ jeśli nie wykopiecie 
j5cuS’ to zostaniecie w tych

%ieL?akOl?ani’'-
Ui,.UvWnie trzeba iednak( - wnie trzeba jednak
1 ?^ac, że
I >lło szere§ świadków 

%]i..na temat działalności 
1 .bardzo ogólnie, nie 

Zadnych konkretów 
ay .d „cieszył się bar- 

ten; °Pin^”), albo też pra- 
I n’e potrafiło o oskar- 

^nien^Owie<3zieć, poza stwi er 
L ’ Ze był komendan­

ta । runku policji. Roz- 
Dziś zeznają dal- 

^adkowie. (ak)

Gaulle wypowiedział się
sprawie 
Polski.

w
przyszłych granic

de Gaulle: —Pozostaje jesz 
cze sprawa wschodnich granic 
Niemiec.

Stalin: — Sądzę, że trzeba 
Polakom oddać historyczne 
polskie tereny. Należy zwró­
cić Polsce: Śląsk, Pomorze i 
Prusy Wschodnie.

de Gaulle: — Granicą Nie­
miec na Wschodzie powinna 
być Odra i dalej na południe 
wzdłuż Nysy.

Stalin: — Tak jest. Dobrze. 
To będzie aczciwe rozwiąza­
nie.

Na tym urywa się stenogra­
ficzny protokół rozmowy w 
dniu 8 grudnia 1944 r.

Henryk Barański

Słychać w nim wiele i głoś 
no: właśnie montuje się 

maszyny, z których co jedna 
to wymyślniejsza i bardziej 
skomplikowana — oczywiście 
dla laika, którym bywa w tej 
dziedzinie i dziennikarz-ko- 
bieta. Oprowadza nas zastęp­
ca dyrektora pawilonu — 
inż. SZUWAŁOW, sympatycz 
ny i — wyrozumiały. Bo w 
ostatnich dniach przed otwar­
ciem Targów dziennikarze nie 
należą do ludzi, których wita 
się z kwiatami. Roboty istny 
bezmiar a my — pytamy, nu­
dzimy. odrywamy od pracy 
stokroć ważniejszej, niż za­
spokajanie ciekawości natrę­
tów „z urzędu".

Lecz inż. Szuwałow jest wi­
docznie człowiekiem o gołę­
bim sercu i nieprzebranej 
cierpliwości, bo aczkolwiek 
jako „prasa” byliśmy u niego 
nie pierwsi i nie ostatni — zna 
lazł dla nas chwilę czasu.

— Co nowego przywieź­
liście w tym roku na Targi? 
— pytam, zdawałoby się, 
rzeczowo.
— Co nowego? dziwi się jed 

nak mój rozmówca. — Za każ 
dym razem przywozimy ma­
szyny wyłącznie nowe. Dwa 
razy tych samych eksponatów 
nie pokazujemy, bo nikogo by 
nie interesowały.

parki kroczącej — giganta 
(patrz zdjęcie), wykonany 
przez uczniów szkoły rzemieśl 
niczej w Świerdłowsku. Ko­
parka „w oryginale” posiada 
ramię długości 100 m, działa 
w zasięgu 200 m i wybiera 
jednorazowo 25 m sześć, zie­
mi, czyli około 40 ton. To już 
prawdziwa fabryka. Po speł­
nieniu swego zadania kopar­
ka (w tym wypadku model) 
cofa się na wielkich płozach, 
ruchem dostojnej kaczki...

Dalej widzimy traktory (je­
den z nich orze na głębokość 
50 cm), niezliczoną ilość obra­
biarek, frezarek, maszyn-auto- 
matów. Obuwnicze, pończosz­
nicze, do wyrobu rękawiczek.

— Uwaga, uwaga — nadcho 
dzą sputniki! — słyszymy na­
gle. Droga wolna dla sputni­
ków!

Do pawilonu wjeżdża ol­
brzymia ciężarówka z równie 
olbrzymią przyczepą. Na niej 
wielkie skrzynie ze sputnika­
mi. To mleczni bracia tych 
sputników, w które przodują­
ca naukowa myśl radziecka 
tchnęła życie kosmiczne, za­
początkowując w ten sposób 
nową erę w dziejach ludzko­
ści. Sputniki stoją obok nas. 
Można dotknąć ich ręką.

Halina Sawicka

Garaż
ze sztucznego tworzywa

W Dolnośląskich Zakładach 
Tworzyw Sztucznych w Oła­
wie rozpoczęto produkcję spe­
cjalnej tkaniny, z której bu­
dować można domki campin-
gowe namioty, lekkie 
nośne garaże itp.

Na dziedzińcu fabryki 
dowanc próbny domek

prze-

zbu- 
cam-

pingowy z tego materiału. 
Zdał on „na piątkę” praktycz­
ny egzamin w czasie burzy, 
deszczu upału itp. Koszt dom- 
ku wynosi około 5 tys. zło-
tych. (PAP)

Racja ani słowa. Więc
oglądamy imponujące mecha­
nizmy, z których część już 
„na chodzie”. Oto model ko-

Uwaga kolejarze i podróżni I 
Nowy wielki konkurs „kolejowy"

Redakcja tygodnika „SYGNAŁY” przy 
współudziale „GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO ”, 
zorganizowała konkurs pod hasłem 4 X „naj”...

Uczestnicy konkursu — Czytelnicy — muszą 
odpowiedzieć na pytanie:

która stacja kolejowa
jest:

Najczystsza 
Najestetyczniej utrzymana 
Najsprawniejsza w pracy 
Najuprzejmiej obsługująca 
podróżnych

Uczestnicy konkursu — stacje kolejowe — 
mają za zadanie spełnić warunki hasła „4 X

Dla zachęcenia, zarówno Czytelników, jak 
i załóg stacji, do uczestnictwa w konkursie 
komitet organizacyjny przeznacza cenne na-
grody.

Nagrody dla Czytelników będą rozdzielone 
na podstawie losowania. Nagrody dla stacji 
otrzymają załogi dworców, uznanych głosami 
Czytelników za najbardziej odpowiadające wa-
runkom konkursu.

W konkursie mogą wziąć udział tylko te sta­
cje, które zgłoszą swój udział do redakcji 

Głosu Wielkopolskiego” lub do redakcji 
'.Sygnałów” (Warszawa, ul. Grójecka 18) i to 
w terminie do 20 czerwca br.

Konkurs zacznie się z dniem 20 czerwca

redakcji

i trwać bedzie do 20 lipca br.
Ocena stacji nastąpi na podstawie pisemnych 

wypowiedzi Czytelników, skierowanych do re­
dakcji „Głosu”, bądź bezpośrednio do redakcji 
tygodnika „Sygnały”.

Wszystkie ostatni krzyk
mody technicznej!

W chwilach wolnych od fa­
chowych informacji udziela­
nych przez pracowników pa­
wilonu, korzystam z okazji i
zadaję pytania 
dziej niefachowe:

— Inżynierze

jak najbar-

Szuwałow.
skąd przyjechaliście?
— Z Moskwy. W Polsce je­

stem pierwszy raz.
— Wrażenia z Poznania?

— Na razie bardzo po­
wierzchowne, bo nie opusz­
czamy prawie pawilonu z bra 
ku czasu, ale — jak najlepsze. 
To takie zielone miasto... Po 
otwarciu Targów obiecuję so­
bie zwiedzić Poznań dokład­
nie. Interesują mnie zabytki, 
pamiątki, które kochacie, O- 
pera, teatry, ludzie, słowem 
— wszystko.

Wśród pracowników pawi­
lonu jest wielu Polaków. Na 
przykład „cegielszczacy” po­
magają montować maszyny.

— Co nam pokażecie o- 
prócz maszyn?
— Samochody, które was, 

zdaje się, specjalnie interesu­
ją. „Ził 11” i „Czajka”, model 
1959. Bliższe dane: automa­
tyczna skrzynka biegów, au­
tomatyczne otwieranie okien, 
7-osobowe, 160—180 km/godz.,
bezdętkowe opony

— Czy można 
czyć?
— Nie można, bo 

„w paczkach”...

itd.
je zoba-

są jeszcze

Faktycznie — „paczki” sto­
ją przed pawilonem. Do na­
szego rozmówcy zwracają się 
bez przerwy różni ludzie z 
rozmaitymi sprawami. Czas 
go uwolnić od naszych pytań. 
Ale pytam dalej:

— A oprócz samochodów?
Co macie dla kobiet?
— Przede wszystkim futra 

w rozmaitych gatunkach i fa­
sonach. Dywany i tkaniny. Ale 
jeśli chodzi o tkaniny, to wy
sami macie piękne, 
wiamy też żywność,

— Inżynierze, a 
tuje „Czajka"?

— Chcecie kupić? 
cie się do naszych 
ców!

Wysta- 
wina...
ile kosz-

To zwróć 
handlow-

— Chciałaby dusza do... 
„Czajki”, ale do handlowców 
nie pójdziemy. Zamiast han­
dlowych pertraktacji — z ini­
cjatywy Szuwałowa robimy 
„rodzinne” zdjęcie na tle ma­
szyny, której część składową 
stanowią... metalowe nogi dam 
skie różnej wielkości. Na ma­
szynie formuje się radzieckie 
„kaprony”, chętnie u nas no­
szone.

H

dr Jerzy Młodziejowski

Notatki długopisem
Gwałtowna burza prze­

szła nad Pragą. Sły-* 
szalem jej kilkanaście pio­
runów i ze sto chyba wi­
działem. błyskawic, które 
rozcinały szare tło chmur
nad dalekim Wyszehra-
dem. Spoglądałem z wyso-
ka 
do
decznie

z przedmieścia zwane- 
„Troją”, gdziem u ser-

gościnnych ludzi 
maj.przemieszkał cały

Burza przeszła ale deszcz 
siąpi* iście po zakopiań­
ska.

Musiałem jednak ubrać 
się w płaszcz, ukryć pod 
rozłożystym parasolem i po 
pędzić do tramwaju, który 
zajechał pod same ęchody

Kontakty TRZZ

Poznań —
Los Angeles

Polacy zamieszkali 
Angeles w Kalifornii 
zali ostatnio kontakt

w Los
nawią- 
z Po- 
Towa-znańską Radą Okręgu 

rzystwa Rozwoju Ziem Za­
chodnich. W Los Angeles po-
wstało Koło Przyj. Polskich 
Ziem Zachodnich, do którego 
nasze TRZZ wysłało trans­
port książek, wydanych w Po­
znaniu o Ziemiach Zachod­
nich. Zarząd Koła kalifornij­
skiego nadesłał obecnie po­
dziękowanie za otrzymany dar. 
Jak zapowiada zarząd Koła ka 
lifornijskiego wkrótce w Los 
Angeles zacznie wychodzić 
czasopismo polskie, które po­
siadać będzie stałą rubrykę 
materiałów o polskich Zie-

opery. Tu już nieomal za­
czynano uwerturę do no- [ 
wego dzieła Jerzego Pau- 
rea — „Zuzanny Vojirzo- 
wej”, gdym się sadowił we । 
wnętrze wygodnego fotela. 
Opera minęła, a z nią czas, ' 
który mnie dzielił od od- i 
jazda nocnego pociągu ku J 
Bratysławie. Nie bałem się , 
przepełnienia, jako że ku­
piona miejscówka gwaran­
towała wygodne miejsce. '

Pociąg ruszył i zanurzył 1 
się w morawską noc. Usną- • 
łem. Świt zastał mnie u [] 
stoków Małych Karpat, któ 
re się właśnie koło Braty­
sławy zaczynają. Kraj do- j 
koła. — to „Zahoracko”, ni- J 
by jakieś nasze „Zagórze”. : 
Wagony wpadły w tunel i ' 
już stoją na dworcu stoli- [ 
cy Słowacji.

Jest bardzo wcześnie ale , 
słonce przyświeca okazale i 
a nawet i grze je. Miasto 
znam od dawna. Czuję w je ' 
go marach jakiś inny po-,, 
wiew — to Dunaj! Parnię- i 
tam wrażenie sprzed lat, |j 
gdym prawie bez przytom- li 
ności pędził w dół przez ! 
bratysławskie ulice aby 
wreszcie stanąć u brzegów jj 
tej legendarnej rzeki. Te­
raz było tak samo. Tyle, że j 
zostawiłem walizkę u przy- ! 
jaciela po drodze. I oto 
znowu stoję nad tym Du­
najem.

Najdziwniejsza rzeka w
Europie nanizująca na

miach Zachodnich. (fh)

Minęło 40 lat 
...od czasu 
ładowania na dachu

8 czerwca br. lotnictwo fra*n 
cuskie obchodzić będzie uro­
czyście rocznicę niezwykłego 
popisu pilotażowego. Przed 
40-tu laty pilot nazwiskiem 
Vedrines wylądował dwumo- 
torowym samolotem na dachu 
jednej z kamienic paryskich, 
o powierzchni 28 na 12 me­
trów. Dodatkowym utrudnie­
niem, które musiał pokonać 
p:lot. bvła metrowa balustra­
da okalajaca dach budynku.

Lot ni i- 
wił się
nodc^a 
towej.

W -

Jules Vedrines wsła- 
swo:m bohaterstwem 
pierwszej wojny świa

najbliższy poniedziałek
odsłomęty zostanie w Paryżu 
pomnik na cześć Vedrines'a.

(PAP)

swą linię karty tysiąclecia 
hisiorii dziesiątków ple­
mion, dawno już nieistnie­
jących organizacji pań­
stwowych, dzierżaw wy- 
martycn dynastii, setek od­
miennych krajobrazów. O- 
nieśmiela, w zakłopotanie 
wprowadza, stawia oko 
w oko z dziesiątkami pro­
blemów, lektur, zdarzeń. 
A gdy w kilkanaście go­
dzin później, po pracowi­
tym dniu nagrywań z ra­
diową orkiestrą stałem zno 
wu nad dunajskim brze­
giem — z wysoka świecił 
pełny księżyc, ostro rysu­
jąc kontury niemal niere­
alnego zamku i pławiąc nie 
regularne płyty srebra czy 
złota na wodzie, jakby ja­
kieś lodowe kry. Szumiało 
od wody i pachniało mu­
łem. My przejdziemy mimo 
rzeki ale ona będzie po 
nas jak dotąd od tysięcy 
lat. Rzeka tak od. naszej 
Wisły daleka, za której ko­
nie poił Bolesław Chrobry, 
Zawisza Czarny, generał 
Bem. O Dunaju śpiewają 
u nas stare piosenki, są- ; 
drąc być może, że to tylko | 
taki strumyczek. Oj! To . 
rzeka niezmierzona, wspa­
niała!



WSTYD!

Radzę Panu, Redaktorze 
przejść się do parku 

im. M. Kasprzaka, ale 
wejść koniecznie od strony 
„targowej” — od ul. Śnia­
deckich. Wstrętne, wy­
szczerbione i popisane kre­
dą ogrodzenie betonowe 
odstrasza wszystkich prze­
chodniów. Nie wiem jakie 
wrażenie robi ono na goś­
ciach targowych. A prze­
cież wystarczy pochylone 
słupki wyprostować, poła­
mane elementy zastąpić 
nowymi i już za wejście 
do jednego z najpiękniej­
szych parków w kraju nie 
będziemy potrzebowali się 
czerwienić.

Daleko więcej wstydu 
przynosi nam inny obra­
zek. Przed Pałacem Dzia- 
łyńskich na Starym Ryn­
ku, gdzie, jak zapewne Pa­
nu wiadomo, mieści się 
Biuro Obsługi Cudzoziem­
ców „Orbis” byłem świad­
kiem skandalicznego, upo­
karzającego żebractwa.

Zajeżdżający przed gmach 
samochód cudzoziemca w 
mig oblegają dzieci, doma­
gające się jakichś pamią­
tek... Cudzoziemiec broni 
się, gestykuluje, zaprzecza, 
w końcu jednak kapitulu­
je.

Tej relacji nie opatruję 
żadnym komentarzem. Mo­
że Pan, Redaktorze znaj­
dzie na to środek względ­
nie zajmie się tym mili­
cja, jeżeli rodzice nie ma­
ją wpływu na swoje dzieci.

Feliks Wiącek

Przedszkola z

Maluchy przedszkola

Prawnik radzi
Stały Czytelnik A. W. Nor­

mą mieszkaniową dla jednej 
osoby jest 10 m1 powierzchni 
mieszkalnej. Mieszkanie Pana 
jest zatem dostatecznie zagę­
szczone. O ile wszystkie osoby 
posiadają przydziały władzy 
kwaterunkowej, nie będzie 
Pan płacił czynszu podwyższo 
nego za nadwyżkę powierzchni 
mieszkalnej.

Opłata czynszu za 1 m* po­
wierzchni użytkowej za nad­
wyżkę powierzchni mieszkal­
nej wynosi od 3,70 zł do 6,— zł 
miesięcznie, zależnie od poło­
żenia lokalu i ilości urządzeń 
technicznych w mieszkaniu.

Kubacka K. Matka nie jest 
uprawniona do zmiany testa­
mentu po zmarłym Pani ojcu. 
Brat Pani, któremu ojciec za­
pasał swój majątek w testa­
mencie, po przeprowadzeniu 
postępowania spadkowego, sta 
nie się właścicielem tego ma­
jątku. Rodzeństwo, pominięte 
w testamencie, może docho­
dzić od niego tzw. zachowku, 
tj. połowy wartości tej części 
spadku, którą by dziedziczyło, 
gdyby ojciec nie pozostawił 
testamentu.

J. G. 50. Po zmarłym mał­
żonku dziedziczą majątek, w 
przypadku braku testamenty, 
pozostały przy życiu małżonek 
do 1/4 części spadku, a pozo­
stałe 3/4 ^zęści spadku dzieci 
w częściach równych. Taki po 
dział majątku spadkowego do­
tyczy jedynie majątku osobi­
stego zmarłego. Z majątku zaś 
objętego wspólnością majątko 
wą małżeńską, współmałżonek
nie dziedziczy. (s. j.)

Piękne tradycje poznańskiej szkoły

Jubileusz „Budowlanki44
14 bm. spotkają się w 

auli uniwersyteckiej byli 
wychowankowie Państwo­
wej Szkoły Budowlanej i 
Mierniczo-Melioracyjnej w 
Poznaniu (obecnie Techni­
kum Budowlanego, Drogo­
wego i Geodezyjnego). Zja- 
dą się ze wszystkich zakąt­
ków kraju, a nawet z za­
granicy. Przeniosą się my­
ślą i wspomnieniem do ła­
wy szkolnej, na której na­
wiązali nici trwałej przy­
jaźni, poznawali tajniki 
wiedzy i życia.

OD ROKU 1891
Szkoła Budowlana w Pozna 

niu ma bogate tradycje. Po­
wstała blisko 70 l.,c temu, w 
r. 1891. Jednym z jej profeso-

Dąb Jagiełły 
zostanie uratowany

Słynny dąb „Jagiełły” w 
Puszczy Białowieskiej, które­
go wiek oblicza się na około 
800 lat — został poważnie za­
grożony wskutek powstania w 
jego wnętrzu potężnej dziupli. 
Cała jednak ogromna korona 
dębu jest zdrowa i na wiosnę 
— podobnie jak przez wiele 
wieków — pokryła się zielo­
nym listowiem.

W tych warunkach postano­
wiono ratować sędziwego sta­
ruszka, pamiętającego długi 
okres historii naszego kraju. 
Przyrodnicy i konserwatorzy 
ustalili, iż wewnątrz dębu 
trzeba będzie założyć dość du­
żą plombę z betonu, która wy­
pełni dziuplę i zapobiegnie 
rozprzestrzenianiu się grzvba.

(PAP)

zną jdującego się przy Bro­
warze Okocimskim w Brze 
sku, mają własne ZOO. Sa­
renki, kuropatwy, bażanty 
i liski — oto niektóre tylko 
zwierzęta z tego jedynego 
chyba dziecięcego ogrodu 
zoologicznego. Dzieci pod 
kierunkiem dorosłych kar­
mią zwierzaki, opiekują się 
nimi, chodzą na wspólne 
spacery po parku, a czasem 
oswojone zwierzątka skła­
dają dzieciom „wizytę” w 
przedszkolu. Na zdjęciu: 

dzieci z sarenką...
CAF — Fot. Matuszewski

Książki nadesłane
Na półkach księgarskich u- 

kazały się ostatnio nakładem 
Polskich Wydawnictw Tech­
nicznych, sporo nowości.

Twórcy chemii — to praca 
o życiu i działalności nauko­
wej słynnych uczonych, któ­
rzy stworzyli podwaliny wie­
dzy chemicznej.

Pompy wirowe. — Książka 
zawiera: podstawy teoretycz­
ne i zasady konstrukcji pomp 
wirowych (rotodynamicznych), 
ich charakterystyki, przykła­
dy obliczeń itp.

Uszczelnienia materiały
uszczelniające. — Praca prze­
znaczona jest dla konstrukto­
rów, inżynierów, techników i
mistrzów oraz 
go personelu 
nrzy montażu 
chamicznych.

Nakładem Państw. Wydawn. 
Rolniczego i Leśnego ukażą 
się Dzieła Wybrane Karola 
Darwina. Obejmują one VIII 
tomów. Wydawnictwo rozpi­
sało subskrypcję dzieł. Cena 
360 zł (w wolnej sprzedaży 
450 zł). Wpisy przyjmują księ­
garnie Domu Książki. (na)

MGR ZYGMUNT HOFFA

rów był inż. Rakowicz, wybit­
ny architekt i znakomity pe­
dagog.

W r. 1919, po Powstaniu 
W ielkopolskim, uczelnię prze­
jęło państwo. Dzięki wysiłkom 
inż. Rakowicza, uczelnia mo­
gła już w 1920 r. podjąć nor­
malną pracę, przy pełnej ob­
sadzie profesorskiej, której 
skompletowanie było szczegół 
nie trudne. Obok wydziału bu 
dowlanego i drogowego, po­
wstały: ceramiczno-ceglarski i 
wydział mierniczo-melioracyj- 
ny.

Pracę inż. Rakowicza kon­
tynuował od r. 1925 do wybu­
chu wojny dyrektor, inż. Twar 
dowski. Duży odsetek uczniów 
stanowili synowie robotników 
i chłopów. Ci ostatni, z podzi- 
wu godnym zaparciem, zdoby 
wali wiedzę, rozwijając rów­
nież swoje indywidualne zdol­
ności i zainteresowania w pra 
cach chóru, orkiestry, w kół­
kach: plastycznym, fotograficz 
nym i technicznym. Chór i or 
kiestra należały do najlep­
szych zespołów 
Poznaniu.

Do roku 1939 
opuściło 1.445

szkolnych w

mury szkolne 
absolwentów.

W czasie wojny wychowanko­
wie „Budowlanki” walczyli na 
froncie, a wielu zginęło w o- 
bronie Ojczyzny.

PO WOJNIE
W r. 1945 szkoła budowlana 

ponownie otworzyła swoje po­
dwoje; za dobrą pracę w ro­
ku 1954 otrzymała sztandar 
przechodni, ufundowany przez 
Ministerstwo Budownictwa dla 
najlepszej szkoły budowlanej 
w Polsce.

Szkołą kierowali kolejno: — 
inż. Weichert, inż. Chmiele- 
wicz, a od roku 1950 do chwili 
obecnej — mgr J. Gudzio. Wy 
dział drogowy i mierniczy — 
wydzielone z dawnej uczelni, 
tworzą obecnie dwie, odrębne 
szkoły: Technikum Drogowe i 
Technikum Geodezyjne.

Szkoła Budowlana w Pozna 
niu wychowała liczne zastępy 
wybitnych specjalistów, 
solwenci jej pracują dzisiaj na 
kierowniczych stanowiskach, 
realizując marzenia Żerom­
skiego o szklanych domach. — 
Setki gmachów, fabryk i mo­
stów, dziesiątki szpitali i 
szkół zbudowali technicy z po­
znańskiej „Budowlanki”.

Są w szeregach b. uczniów 
tej szkoły tacy, którzy mogą 
poszczycić się nieprzeciętnymi 
pracami, np. architekt — Fr. 
Dźwikowski, mieszkający o- 
becnie w Inowrocławiu. Zbu­
dował on zakład leczniczy, Za 
kład Ubezpieczeń Społecznych 
w Inowrocławiu, przeprowa­
dził adaptację pałacu w Lu- 
bostroniu (woj. bydgoskie).

Uznanie zdobył sobie także 
— zmarły niedawno absolwent 
P. S. Bud. — Inż. Garstecki — 
który wybudował m. in. gmach 
PKO w Poznaniu, w którym 
dziś mieści się kino Bałtyk, 
Szpital im. Pawłowa i inne 
obiekty.

NA ZACHODZIE

Wielu absolwentów z zapa­
łem pracuje na Ziemiach Za­
chodnich: Stanisław Pytlas i 
Władysław Włochowicz, już w 
r. 1945 odbudowywali kolejo­
wą łączność teletechniczną w 
zielonogórskim i gorzowskim. 
Zmarły niedawno Teodor Dziu 
bas, pracował na stanowisku 
dyrektora kanalizacji miasta 
Szczecina. Za swoją pracę zo­
stał odznaczony złotym krzy­
żem zasługi i złotą odznaką 
Gryfa Pomorskiego. Tadeusz 
Kubiak był dyrektorem biura 
projektów 
munalnego 
Bronisław 
jał bardzo 
na terenie

budownictwa ko- 
w Zielonej Górze. 
Kupczyński rozwi- 
owocną działalność 
Dolnego Śląska. W 

uznaniu jego zasług, Prezy­
dium Rząc^u powołało go w 
roku 1947 na stanowisko pre-

kwalifikowane- 
zatrudmionego 

urządzeń me-
297 tys. rodowitych Lubuszan

Takie miasta i miasteczka mieszkańców i za kilka lat 
na Ziemi Lubuskiej, jak np. przekroczy ono przedwojenny 
Zielona Góra, Gorzów, Nowa stan zaludnienia.
Sól, Świebodzin, Wschowa, _ t. ,
Kożuchów, Sława Śląska, Ziemia Lubuska szczyci się 
Zbąszynek, Babimost i Nowe tym, iż jest dzielnicą młodych. 
Kramsko liczą obecnie więcej 360 tys. jej mieszkańców nie
mieszkańców, niż miały ich przekroczyło 21 roku życia, w 
przed 1939 rokiem. tym ponad 297 tys to młodzież

Województwo zielonogórskie w wieku do 15 lat, a więc ro- 
liczy obecnie ponad 750 tys. dowici Lubuszainiw?,

Spli/W kajakowi/ na l^unajea

zydenta miasta Wrocławia. 
Był również posłem na Sejm.

Do najwybitniejszych wy­
kładowców P. S. Bud. nale­
żeli inżynierowie i pedago­
dzy: Adam Rakowicz i Łu­
cjan Ballenstaedt, Popielecki, 
Puterman, Szuman, Kozak, 
Thomas, Zeyland, Zaus, Wei­
chert, Batycki, Pospieszalski, 
Mytykowski, Mossoczy, H. 
Szczerbowski oraz, dziś jesz­
cze pracujący — Gapski i Ja­
sielski.

Nie sposób tu wymienić 
wszystkich wybitnych profe­
sorów i ich osiągnięć. Już tych 
kilka nazwisk świadczy wy­
mownie o gronie profesorskim 
szkoły budowlanej w Pozna­
niu.

Dziś Technikum Budowlane 
nawiązuje do pięknych trady­
cji Państw. Szkoły Budowla­
nej i daje społeczeństwu do­
brze przygotowanych do pracy 
techników.

Tylmanowa — tzw. warkocz stanowił najtrudniejsze 
miejsce trasy etapu Krościenko-Tęgoborze.

CAF — fot. Olszewski

Goście przywieźli pozdrowienia z Berlina

Dzień nie jak co dzień
Dzień 1 czerwca, to z natu­

ry rzeczy dla dzieci dzień 
inny niż wszystkie: szczegól­
nie radosny, kolorowy, pełen 
niespodzianek. Taki też był w 
Szkole Ćwiczeń przy Studium 
Nauczycielskim nr 1 przy ul. 
Szamotulskiej. Mali ludzie 
zaczęli tam swoje święto uro­
czystym apelem-akademią, w 
czasie której młodociani arty­
ści demonstrowali gronu nau­
czycielskiemu, rodzicom i ko­
legom swe różnorodne talen­
ty. Śpiewał szkolny chór, gra­
ła własna orkiestra, tańczono 
i deklamowano, jednym sło­
wem wiele było radości a wy­
stępujące dzieci zbierały za­
służone laury.

W pewnym momencie zatło­
czoną salę przebiegła z szyb­
kością iskry elektrycznej wia­
domość zgoła niecodzienna: 
jadą do nas niemieccy goście 
z pawilonu NRD na Targach.

I rzeczywiście. Za chwilę 
zaciekawione dzieci ujrzały 
3 panów wchodzących do auli 
(jak się później okazało, jeden 
z nich był tłumaczem). A po­
tem było naprawdę bardzo 
uroczyście. Przybyli panowie 
powiedzieli, że przywożą
Szkole 
niejsze 
nizacji 
Szkole

Cwiczeń najserdecz- 
pozdrowienia od orpa- 
pionierskiej przy 21 

Podstawowej w Berli­
nie. Przywożą też list i małe 
podarunki. Wręczyli dary 
wielce przejętym harcerzy- 
kom, którzy przekazali je kie­
rowniczce szkoły, p. Zieliń­
skiej. Był tam piękny i sta­
rannie opracowany album ze 
zdjęciami z życia szkoły ber­
lińskiej, szafirowa chusta pio­
nierska i na granatowym 
aksamicie — mnóstwo efek- 

Doświadczenia Złotowa
wzorem dla całego kraju

Złotowie,Prez. PRN
kierując się intencją stworze­
nia bodźców ekonomicznych 
dla młodzieży szkół podsta­
wowych, wprowadziło na te­
renie całego powiatu powszech 
ny obowiązek dokształcania w 
wieku od 14 — 18 lat. t. j. po 
ukończeniu szkoły powszech­
nej.

Uchwała Rady zmusiła mło­
dzież do ciągłego dokształca­
nia się, do podnoszenia swojej 
wiedzy. Na terenie powiatu 
zorganizowano 42 kursy przy 
istniejących szkołach, którymi

proc., młodzieży po-objęto 90 
wiatu.

Naukę 
uciekania

tę przedłużono bez 
się do organizowa­

nia odrębnych dwuletnich 
szkół przysposobienia zawo­
dowego, co pociągnęłoby za 
sobą niewspółmiernie wyższe 
koszty. Dzięki współdziałaniu 
zakładów pracy z Inspektora­
tem Oświaty, uczeń po ukoń-

townych, błyszczących odznak 
sportowych i za osiągnięcia 
w nauce.

Dla uczczenia gości konty­
nuowano występy artystyczne. 
Znowu śpiewano i grano a 
wzruszone „pierwszaki” jesz­
cze piękniej odtańczyły uroczy 
„Taniec Grzybów”. Zerkały 
tylko ciągle w stronę gości 
spod olbrzymich, grzybowych 
kapeluszy, pytając jakby: czy 
się wam podobamy? A goś­
ciom wszystko się podobało i 

■ wszystko gorąco oklaskiwali. 
• Teraz dzieci ze Szkoły Cwi- 
■ czeń myślą o tym, jak naj- 
• ładniej podziękować za pa- 
■ mięć kolegom z dalekiego Ber­

lina...

„Żywy Dziennik" Ligi Kobiet
Onegdaj członkinie poznańskiej 

Ligi Kobiet spotkały się (już po 
raz drugi) na organizowanym przez 
Zarząd Miejski tej organizacji — 
„Żywym Dzienniku”. O potrzebie 
takich właśnie form pracy spo­
łecznej świadczy nadspodziewana 
frekwencja na imprezie — mimo, 
że dzień ten obfitował w wiele 
uroczystości, koncertów i zabaw.

Redaktorem działu politycznego 
„Dziennika” był tym razem p. 
Magacz — znany działacz społecz­
no-kulturalny, który w bardzo 
ciekawy sposób przedstawił pro­
blem Niemiec w świetle polityki 
międzynarodowej.

Duże zainteresowanie zebranych 
wzbudził wywiad p. Paluszkiewi­
cza, przeprowadzany z prezesem 
Sądu dla Nieletnich — p. Kropiw 
nicką, z którego wynikało, że naj 
więcej dzieci o skłonnościach prze 
stępczych notuje się wśród rodzin 
rozbitych oraz wśród nałogowych 
alkoholików. Wyłania się więc po-

czeniu kursu otrzyma dyplom 
elektryka, czy metalowca, a za 
tern — możność większego za­
robku w wybranym przez sie­
bie zawodzie. Ponieważ po­
wiat ma wybitnie rolniczy 
charakter, w większości są to 
kursy przysposobienia rolni- 
czego, po 
uzyskany 
prawniać 
mi.

Roczny

których ukończeniu 
dyplom wiinien u- 
do nabywania zie- 

eksperyment zło-
towski stał sdę również bodź­
cem dla Ministerstwa Oświa­
ty, które opracowuje projekt 
ustawy, by wprowadzić w 
czyn doświadczenia tego po­
wiatu w przyszłości w całym 
kraju. (jkoz)

podkopytami konia
Niezwykle rzadki wypadek 

stratowania człowieka przez 
spłoszonego konia miał miej­
sce we wsi Wrzawy po w. Tar­
nobrzeg. Rozhukany koń, któ­
ry wytw-ł się z rąk właści­
ciela, pędził przez wieś. Wszy­
stko w popłochu usuwało się 
z drogi rozszalałego zwierzę­
cia. niestety staruszka 80-let- 
nia Weronika Bucila nie zdą­
żyła uciec. Koń wpadł na nią 
i tak ciężko ją pokaleczył, że 
mamo szybkiego udzielenia jej 
pomocy — zmarła wkrótce po 
przewiezieniu do szpitala.

(PAP)
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Tutaj mała dygresja pod 
adresem naszych władz szkol­
nych: czy nie warto by pomy­
śleć i u nas o wprowadzeniu 
specjalnych odznak za dobre 
i bardzo dobre wyniki naucza­
nia? Przecież dzieci tak lubią 
i cenią wszelkie odznaki! 
Można by je wręczać prymu- 
som ,wice-prymusom” na
zakończenie roku szkolnego 
wraz ze świadectwami. O ile 
przyjemniej jechałoby się na 
wakacje z chlubną odznaką 
„za mądrość” na piersi! Wy- 
daje się, że takie odznaki 
spełniłyby w życiu szkoły ro­
lę bardzo pożytecznego bodź­
ca.

n 
zt 
fj 
st 
p> 
ni 

P

3 

Cl
$ 

Ti

R 
w. 
dl 
st 

P< 
zb 

li 
ad
Si 
pi 

ra 
gs 
m; 
W( 
Ó£ 
PC

u 
pr; 
Pr 
sk 
iii 

spi 
sai 
sta 
pli 
goi 
CÓl
L 

Sp 
’Po 

Iw
Pr 
i śi 
sta 
ty 
201

ini 
mii 
pra 
ni 
ska 
sza 
Zb 
pis 
pot 
i 

Opi

pra. 
n5 
zna

ĆI? 

ski

lec

| nur 

I Hón

I Gos 
ipro' 
l»v

13391 
jń 

kk; 
ksk 

iświ 
12365 
I '—.

Zasl 
fe 

2566!

H.S.

trzeba ingerencji społecznej w 
sprawy wychowania dzieci z ta­
kich właśnie środowisk. Jednoczę 
śnie sędzia Kropiwnicka zwróciła 
uwagę, że obowiązki rodzinne są 
obustronne. Dotyczą zarówno ro­
dziców, jak i dzieci. Te ostatnie,, 
według kodeksu rodzinnego win­
ny, gdy dorosną, partycypować® 
utrzymaniu domu oraz pomagać 
w pracach, związanych z gospo­
darstwem domowym. Często zbyt 
duże, nie kontrolowane zarobić 
młodych ludzi prowadzą na dro­
gę przestępczą.

W części, poświęconej modzie- 
odbyła się rewia modeli dla dzie­
ci w wieku od 3 do 14 lat, prezen 
tująca najnowszą modę. Wśród 
mnóstwa bluzek, sukienek, spo­
dni, blezerów i okryć, utrzyma- 
nych w przystępnych cenach o 
40 do 250 zł, każda mama mogła 
wybrać modne ubranie dla swyc 
pociech.

Dział kulturalny reprezentować 
uczniowie Podstawowej Szk 7 
Muzycznej z klas prof. ; 
skiej. Dzieci odegrały z dużym' , 
lentem kilka utworów 
nych, przyjętych przez ze r । 
nych bardzo gorąco.

Całość — łącznie z dowcipM 
konferansjerką p. Paluszkiewicz 
— bardzo udana.

Nowości
komunikacyjne

* Lastra na drogach
* Weryfikacja transportowe
Zagadnienie gospodarki s3^^ 

dowej w przedSiębiorstwac • 
społecznionych i instytucie 
było jednym z tematów ostai ,
posiedzenia komisji komum|t 
transportu WRN. Okazuje si 
w woj. poznańskim mamy w 
„gospodarstw samochodowych 
tym 115 dużych). 
legają kontroli Wydziału K 
kacji, który w ub. roku Pr- 
wadził ok. 700 inspekcji 
niając straty na sumę 327 P'

Aby podnieść poziom ^oS^ać 
ki samochodowej i zlik^1 
marnotrawstwo paliwa Pos * ^ją 
no przeprowadzić weO-' e- 
kierowników transportu P 
dzając ją przeszkoleniem oso . nje 
re pracują w tej dziedZ1”ojęci»- 
mając o niej większego w 
Powstały ośrodki szkoie • ,
Poznaniu, Lesznie, Gl'ie\oloi1i> 
Jarocinie. Dotychczas Ph^^ni- 
120, a zweryfikowano 175 ki 
ków.

Drugi punkt obrad to 
przygotowania dróg na ekr * 
Woj. Zarząd Dróg 
pracował dla rejonów ^japy 
cji program generalnej "• ,yck 
i modernizacji znaków wylcO" 
I tak np. zaprojektowano 3 
nanie i ustawienie luster n 
żowaniach dróg (pierwsze 
lustra zostaną rozmieszcza n). 
Nowym Mieście, w por­
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Pracownicy poszukiwani
^jerowiDka inwentaryzacji zatrudni zaraz 
ppwszecńna Spółdzielnia Spożywców w Go­
styniu, ul. Kościelna 5. Warunki przyjęcia: co 
najmniej średnie wykształcenie oraz wymaga- 
ne wiadomości w zakresie księgowości.

Nadzór techniczny
nad kapitalnym remontem budowlanym

K4072
2 niężczyzn do prac fizycznych, 1 magazyniera, 
j kierowcę samochodowego na samochód cięża­
rowy z prawem jazdy I lub II — praktyka Pre­
ferencjami — przyjmie zaraz Spółdzielnia Ry­
backa — Poznań, ul. Małe Garbary 4. K4144
, ekonomistów, inżyniera mechanika, inżynie­
ra miernika, inżyniera spawalnika przyjmie 
zaraz Poznańskie Przedsiębiorstwo Konstruk- 
fji Stalowych i Urządzeń Przemysłowych „Mo­
stostal” Poznań, Kochanowskiego 7. Warunki 
pracy i płacy wg układu zbiorowego w budow­
nictwie. Szczegóły do omówienia w dziale adm.- 
prawnym, pokój nr 1. K4087
3 pracowników fizycznych do ekipy za- i wyła- 
dunkowej przyjmie zaraz Gminna Spółdzielnia 
„Samopomoc Chłopska” Zbąszyń, pow. Nowy 
Tomyśl. K4088
Dwoje zootechników (małżeństwo; z wyższym 
wykształceniem do prac badawczych nad by­
dłem i drobiem zatrudni z dniem 1 lipca br. In­
stytut Weterynarii do gospodarstwa rolnego w 
powiecie świeckim. Warunki zgodnie z układem 
zbiorowym pracy obowiązującym w rolnictwie. 
Zgłoszenia pisemne z życiorysem, kierować na 
adres: Instytut Weterynarii, Bydgoszcz, ulica
Świerczewskiego 35. K4095
PHAP „Gallux” w Poznaniu zatrudni natych­
miast zaopatrzeniowca branży odzieżewo- 
galanteryjnej (męskiej i damskiej). Reflektuje­
my na siłę z odpowiednim przygotowaniem za­
wodowym. Podania wraz z życiorysem i świa- 
jtetwami prosimy składać w komórce kadr, 
Poznań, ul. Fr. Ratajczaka 44, I ptr K4098
Maszynistkę kwalifikowaną z kilkuletnią 
praktyką zatrudnią zaraz Poznańskie Zakłady 
Przemysłu Sportowego Poznań, ul. Szamarzew­
skiego 49 — barak. K41D2
Kierowników sklepów i sprzedawców branży 
spożywczej, kierownika działu produkcji ma- 
sarsko-garmażeryjnej, 2 inwentaryzatorów, 
starszego referenta organizacji zatrudnienia i 
plac, pracownika fizycznego na pół etatu oraz 
gońca zatrudni Poznańska Spółdzielnia Spożyw­
ców w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 55, barak 
C, pokój nr 13. K4105
Sprzątaczka potrzebna zaraz. Zgłoszenia Państw.
'Podstawowa Szkoła Muzyczna w Poznniu, ul.
Zwierzyniecka 20. 20724g

« zleci Inspektor owi z uprawnieniem
♦
♦ WOJEW. PRZYCHODNIA SPECJALISTYCZNA
♦ W POZNANIU, ul. Słowackiego 8/18.
• K4178

KUPIMY NATYCHMIAST

UWAGA INWESTORZY
POWIATÓW GOSTYŃ, KROTOSZYN I RAWICZ 

Przedsiębiorstwo Buiownictwa Terenowego 
w Gostyniu
PRZYJMUJE

od 1 czerwca 1959 r. zlecenia na roboty budow­
lano - montażowe do wykonania w roku 1960 

i na lata do 1965.
Pierwszeństwo w przyjęciu zleceń będą mieli 
inwestorzy posiadający pełną dokumentację 

projektowo - kosztorysową i prawną
Dyrekcja PBT Gostyń, ul. Graniczna 3 tel. 214.

K4O6O

ZAKŁADY PRZEMYSŁU ZIEMNIACZANEGO 
W LUBONIU K. POZNANIA

MUSZAJA PRZETARG
rfla wykonalnie w 1959 roku na terenie ZPZ Lu 
boń następujących robót budowlanych:

Kosztorysowa wartość na­
kładów inwestycyjnych:

JEDEN BARAK DREWNIANY GMINNA SPÓŁDZIELNIA W BUKU
ZAKUPI NATYCHMIAST

SKŁADANY
39 X 19 jn nadający się na magazyn.

ELEKTRYCZNY PIEC CUKIERNICZY 
na 6—8 blach.

K4074

Zakłady Chemiczne „ASEPTA” Spółdz. Pracy
Pobiedziska, powiat Poznań — telefon 46

K4188

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘB. BUDOWLANE NR 1
POZNAŃ, ulica Marchlewskiego nr 128

ZAKUPI NATYCHMIAST

5 sztuk maszyn do liczenia
(arytmometry).

Oferty prosimy zgłaszać na piśmie 
Adm.-Gosp., Poznań, Marchlewskiego

Samochód Skoda Spartak 
kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 15495p.
Kupię tragarze NiP 16. 14
długości 5—6 Franci

ZARZĄD INWESTYCJI SZKÓŁ WYŻSZYCH 
W POZNANIU, ulica Ratajczaka nr 40

zakupi natychmiast
1. POMPĘ

t>TJ „S” — 4042,H 140, H.,O-Q KOL/ 
min. na gorącą wodę, z silnikiem elek­
trycznym na prąd stały 110 V, moc 5.25 KM,

do Działu 
126. p. 301.

K4172

2. MOTOPOMPĘ
o wydajności 60 './min. z dwo­
ma wężami 0 65 mm, dług. 8,00 m — szt. 1.

' K4168

iOGŁOSZENIA drobne I
Sprzedam buraki pastew- 
rfe. Poznań, tel. 86-67.

szek Kramek, Mosina. Sło 
wackiego 11. 2O631g
Biuro Pośrednictwa Kup­
na i Sprzedaży Samocho­
dów o-raz Motocykli posia­
da reflektantów na samo­
chody Fiat Multinla', Mo­
skwicze. Skoda 440 oraz 
na zagraniezife samocho­
dy. Zabezpieczenie poja­
zdu zagwarantowane Wro 
cław. Legnicka 195, telefon 
54-22. K4183

Sprzedam motocykl „Ja­
wę” 350 na 16-kach oraz 
„AWO” 250. Poznań, św. 
Szczepana 1. 21250g
Sprzedam samochód Ifa 
F-8 stan idealny. Gniezno, 
ul. Jolanty nr 6/12. 15396p
Sprzedam Wa.rSztat Wul­
kanizacyjny, dobrze pro­
sperujący Marian Piasec­
ki, Świebodzin, Sikorskie­
go 14. K4231

Sprzedaż

Okazyjnie sprzedam ma­
szynę do mielenia kości 
wraz z silnikiem 4 kW 
oraz siatkę ocylfkpwaną 
oczko 4. Poznań, Ostrow-

Zamienię korzystnie po­
kój z kuchrfią samodziel­
ne na większe. Poznań, 
Dąbrowskiego 27 ni. 7.

20461g

ska 358. 20604g
Barak mieszkalny 8 K 7 
wagę uchylną precyzyjną 
do 100 gram sprzedam. 
Poznań, Bułgarska 10 m.
1. 2060 6g
Szewską maszynę małe 
czółenko łaciarkę sprze­
dam. Poznań - Krzyżow- 
niki, Trzebiatowska 39 (3

Zamienię 2 mieszkania sa 
modzielne 2 pokoje z ku­
chrfią, korytarzem, sło­
neczne, I piętro. Wilda, 
pokój z kuchnią, Jeżyce — 
na 3 pokoje z kuchnią, ła­
zienką. parter, III piętro, 
peryferie wykluczone. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
20591g.

1.

3.
4.
5.

6.
7.
8.
9.

Wytwórnia glukozy
Świetlica
Żelbetowy zasobnik węgla
Strop w kotłowni II
Stopy fundamentów pod slupy 
prefabr. i montaż słupów
Magazyn materiałów łatwopalnych
Budynek p. poż.
Garaż
Stacja raf. krochmalu ok.

1.715.000 zł
501.008 zł 

.12.000 zł 
25.000 zł

170.000 zł
306.900 zł 
115.000 zł 
131.000 zł

50.000 zł

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze oraz przedsiębior­
stwa prywatne.

Suma kosztorysowa stanowi górną granicę wy­
nagrodzenia za wykonane prace.

Dokumentacja techniczrfa znajduje się do wglą­
du w Sekcji Inwestycji Z-PZ Luboń.

Oferty należy składać w zalakowanych ko­
pertach z napisem: „Oferta przetargowa” w se­
kretariacie Zakładów w ciągu tygodnia od daty 
ukazania się ogłoszenia.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w drfiu 
10 czerwca br., o godz. 10.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta.
K4133

PAŃSTW. SANATORIUM PRZECIWGRUŹLICZE 
DLA DZIECI W KIEKRZU K. POZNANIA

OGŁASZA PRZETARG
NA KAPITALNY REMONT ODDZIAŁU 

obserwacyjnego, urządzeń sanitarnych, zaplecza 
kuchni, urządzeń chłodniczych i windy.

Zakres prac: murarskie, stolarskie, blachar­
skie, elektryczne, wodno-kanalizacyjne c. o., 
kon’struflccje stalowe i malarskie. Prace należy 
wykonać do dnia 30 listopada br.

Bliższych informacji oraz ślepe kosztorysy 
można otrzymać w dyrekcji Sanatorium w Kie. 
krzu k. Poznania, gdzie należy składać pisemne 
oferty odpowiadające wymogom określonym 
W' Dz. U. PRL 6,58.

Termin składania ofert — w terminie 10 dni 
od daty ogłoszenia.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań 
stwowe. spółdzielcze i prywatne.

Inwestor zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferenta względnie unieważnienia prze­
targu. 205602
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Przystaniowego ze znajomością prac stolarskich' 
i ślusarskich poszukuje zaraz do pracy na przy­
stani żeglarskiej w Kiekrzu KS „Warta”. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla 
20725g.
Inżyniera, technika technologa drewna, wzgl. 
mistrza z uprawnieniami z co najmniej 3-letnią 
praktyką na stanowisku technicznym — zatrud­
ni w charakterze mistrza produkcji Kostrzyń- 
ska Fabryka Mebli, Kostrzyn |V lkp , ul, War- 
fowska 20. Warunki płacy i pracy wg Układu 
Zbiorowego w Przem. Drzewnym. Zgłoszenia 
pisemne względnie osobiste prosimy kierować
pod w. w. adresem. 20705g

izen 
iród 
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rna*

od 
)#» 
ych

Opiekunkę do l’/s-roczne- 
80 dziecka oraiz lekkich 
prac domowych przyjmę 
"s stałe. Jankowski, Po- 
®ań, Główna 66 m. 6

18960g

Przyjmę zaraz pomoc do­
mową dochodzącą na kil­
ka godzin dziennie, warun 
k; korzystne do omówie­
nia. Poznań, Dąbrowskie­
go 12 m. 5., Dzieciucho- 
wicz. K4234

sali 
<oły 
:ew* 
n ta 
yCI* 
ora-

Czeladnik i uczeń piekar- 
sl(’ potrzebni. Poznań - 
Grunwald, Obronna 4.

20708g
Itchnik dentystyczny za- 

j1^ potrzebny. Laborato- 
|num dentystyczne Poz- 
in;n, Wrocławska 16.

207 lOg

Nauka

pną 
icza 
iz)

(Gosposia potrzebna na 
prowincję pokój oddziel- 
1 5 Oferty Biuro Ogłoszeń. 
I “Wierczewskiego 3 
I W90p. dla

e

Łfzn' do prac ślusarsko-
Przyjmę. Adres 

Uskażę Biuro Ogłoszeń, 
i^erczewskiego 3 dla 
I wg.
j^st4Pię lekarza ogólnego 
|r)L<>kres urlopu od 15 VI. 
lWty Biuro Ogłoszeń, 

czexvsk;ieso 3 dla

;Ó*

?cho
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Niemieckiego, korfwersacji 
udzielam. Warunki dogod­
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 19604g.

Posiadamy kupców na sa­
mochody: Aronde, Spar- 
tak, Wartburg. Ifa 9. Fiat 
600, Moskwicz 402, Re- 
nauld - Dauphine, Wołga, 
nowoczesne Ople i Amery 
kany. Pośrednictwo Samo­
chodowe, Wrocław, ulica 
Rosenbergów 17, telefon 
249-89. K4224
Kupię samochód P-70 ma-
lo używarty p udaniem
ceny i przebiegu km. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20506^.

Pośrednictwo Kupna i 
Sprzedaży Samochodów 
wszelkich typów oraz mo­
tocykli. posiada do sprze­
daży samochody Warsza­
wa. Chevrolet De Lux, 
Fletmaster, Ford. Stan­
dard no*wy, Moskwicz oraz 
ufne pojazdy. Wrocław, 
Legnicka 195, tel. 54-22.

K4182
Sprzedam z rodowodami 2- 
letnią suczkę hodowlaną, 
bokser oraz 10-miesięczrfe- 
go pieska — bokser, pięk­
ne okazy. Kozicki. Po-znań, 
.Kolska. 4 (Osiedle War. 
sząwskię). ' 3ó056g
Wózki da‘et»łece. autka 
drewniane, autka koszy­
kowe, czeskie ceratowe, 
spacerówki na łożyskach, 
drewniane gięte oraz dla 
lalek polecają: Bracia 
Chojnaccy. Poznań Wro-
oławska 25. 1702’g
Kościarki — gwarantowa­
ne maszynki do mielenia 
mięsa i kości hodowcom 
zwierząt futerkowych po­
leca Warsztat Mechanicz­
ny Czesław Siwiński. 
Lwówek Wlkp, Opaienic-
ka 5, tel. 142. 13587p
Samochody, motocykle du­
ży wybór poleca Konce­
sjonowane Pośrednictwo. 
Poznań Kraszewskiego 30. 

19679g
Cegielnię sprzedam lub 
wydzierżawię. Oferty pi- 
sęmtfe Biuro Ogłoszeń. 
Swiercżewsfcie^o 3. dla 
19987g.
Sprzedam narzędzia ko­
walskie w dobrvm stanie. 
Edmund Paul. Daiahuszki, 
poczta Kudowo n/O now.
Gostyń. 20045g
Korek szewski, gatunek 
oiękny — tanio sprzedaną. 
Rychlicka. Warszawą. Rut 
kowskiego 27/31 m. 22

K4223
Sprzedam głęboki wózek
dziecięcy. Poznań, 
skiego 8 m. 6. 20238?

Ómia 2 czerwca 1959 r. zmarł nagle, w 48 roku 
tycia

21051 g

210972

DiTia 3 czerwca 1959 
zy lat 69. opatrzona 
roga lokatorka, śp.

J'Prowadzę nie zwłok z Gmachu Chemii Rol- 
Wsr, przy ulicy Wojnica Polskiego 71 F na- 

w dniu 5 bm. o godz. 10.

prof. dr Józef Duda 
Jkrownik Katedry Mikrobiologii Rolnej WSR, 
astępca przewodniczącego Poznańskiego Gd- 
z>ału Polskiego Towarzystwa Mikrobiologów. 
$ tym z głębokim żalem zawiadamia

Zarząd 
°ZN. ODDZ. POLSKIEGO TOWARZYSTWA

MIKROBIOLOGOM'.

Pracownicy Katedry Mikrobiologii Rolnej WSR 
* Poznaniu zawiadamiają ze smutkiem o śmier- 
C1 kierownika Katedry

Prot dr. lózeh Dudy
Tracimy w Nim serdecznego opiekuna i przy- 

keieia.

Sprzedam większą ilość 
kurek 5-tygodniowych po 
20 zł za sztukę rasy „leg­
horn"’. Ferma Wiłkonice, 
stacja Pępowo, telefon Pę- 
powo 1. 15386p
Pilnie sprzedam taksówkę 
„Biuik” w dobrym stanie. 
Wiadomość: Krzyż, ulica 
Bieruta 40, Brorfisław Ho-
łownia. 15396 p
Piec piekarski parowo-rur 
kowy sprzedam. Drzewiec 
ki. Wągrowiec, Powstań­
ców 49. 15399p
Sprzedam spiesznie moto­
cykl NSU 500 ccm. Henryk 
B r y czaik, Leszno, Li pow a 
79. 15-IOOd

Sprzedam łńa^^nę''ćżyśft- 
cżarkę 'ż' motorem 19 KM 
na , ropę wzgl. pojedynczo' 
maszynę lub motor. Jakub 
Smoliński, Jatoszewo, po­
wiat Wągrowiec. 1549 Ip
Magazyn 336 m: nadający 
się na każde rzemiosło, 
korzystrfie sprzeda właści­
ciel. Bradiin, Wrocławska 
54. 15402p
Sprzedam samochód marki 
..Moskwicz” typ 402. Po­
znań, ul. Czajcza 3

20868g
Wyrzynarkę do drzewa 
z wychylnym stołem, no­
wą, tanio sprzedam A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 20589g.
Kajak składany niemiecki 
nowy oraz radio „Szarot­
ka” sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń.
Swiercżewskiego 3 
20592g.

dla

Samochód „Skoda” 1102 
w pierwszorzęrlrfym stanie 
sprzedam. Leszno, tel 404. 
_________________ 20594g 
Pianino w dobrym stanie 
okazyjnie sprzedam. Pa­
czyńska, Poznań, Prusa, 2 
m' 5.________________ 20595g
Tapczany w dobrym wy­
konaniu sprzeda tapicer-
nia. Poznań,
33.

Małeckiego
20607g

r. zmarła nagle, przeżyw- 
Sakramentami św., nasza

Agnieszka Przybylska
Pogrzeb od będzie się w sobotę, 6 bm., o go­

dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W smutku pogrążeni

WSPÓŁLOKATORZY
Poznań. Głogowska 175 m. 10.

W dniu 2 czerwca 1959 zmarł

21083?

prof. dr Józef Duda 
prorektor Wyższej Szkoły Rolniczej w Poznaniu, 
członek Prezydium Zarządu Wojewódzkiego To­

warzystwa Wiedzy Powszechnej w Poznaniu. 
W Zmarłym straciliśmy cenionego i zasłużo­

nego współpracownika i popularyzatora wiedzy. 
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 czerwca 1959 r„ 

o godzinie 18 nu cmentarzu, przy ulicy Lutyc- 
kiej (Golęcin).

ZARZAD WOJEWÓDZKI TWP W POZNANIU
K4258

ul. od kościoła). 206O9g
Pianina markowe okazyj­
nie sprzedaje Magazyn 
Fortepianów. Poznań, Czer
wonej Armii 39.

Lpkale

2961 Og

Zamienię domek jedno- 
rodzinny na przedmieściu 
Zielonej Góry względnie 
mieszkanie w Zielonej 
Górze na mieszkanie w Fo 
znaniu lub Grfieźnie Osie­
dle Wygoda nr 13, Mizer-
ski. K4233
Cieplice! Zamienię samo, 
dżielhe 3-pokojowe słoi 
nęczne mieszkanie, kuch­
nia. bąJ.kpn,, ogrjjd,, na,pp- 
debne lub mrfjęjsze w Po­
znaniu. Peryferie nie 
wykluczone. Oferty P.iuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 2O267g.
3 pokoje z kuchnia, urzą­
dzenie komfortowe i ogró 
dek w miejscowości uzdro 
wiskowej w Świnoujściu, 
zamienię na 2 pokoje z 
kuchnią i łazienką w Doz 
narfiu. Informacje: Poz­
nań, Głogowska 65 m. 9.

20423g
Gorzów Wlkp.! 4 pckoje, 
kuchnia, komfortowe za-

Parcele przy ul. Wigury 
(boczna od Dąbrowskiego) 
sprzedam. Poznań, Dą. 
browskiego 147 „Auto-Ser
vice”. 19171g
Parcelę na Jeżycach pod 
budowę willk: sprzedam. 
Zgłoszenia: Holzer. Po­
znań. Piloty 23. 1J172g
Sprzedam parcele od 900— 
1400 m! przy Gnieźnie 15 
min. do komunikacji miej 
skiej. Wiadomość: Gnie­
zno. Witkowska 21 m i.
_______ 19799g 
Kamienice, wille, parcele, 
gospodarstwa poszukuje- 
poleca Koncesjonowane 
Pośrednictwo, Poznań. Dą
hrowskiego 36. 19905g

Domek 1-rbęEńrh'ny wolny. 
y.TOÓ m! ogrodu, drzewa 
owocowe (woda, światło 
m miejscu) spiesznie sprzę 
dam. Puszczykowo. Wyso­
ka 11. 19991g
Parcelę morgową pod do­
wolną zabudowę (przed­
mieście Poznania) po 30.090 
n? dogodnych warunkach 
sołaty poleca Krzesiński. 
Świerczewskiego 1.

20185g
Puszczykowo! Kupie dużą 
oarcelę, blisko dworca. O-

mienię na mniejsze w Poz ! 20O49W 
naniu. Oferty Biuro Ogło- 
szeń. Świerczewskiego 3 
dła 20430g.
Magister poszukuje poko­
ju na półtora roku. Zapła 
cę z góry. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 
3 dla 29453g.
Warszawa! Zamienię ? po­
koje z kuchnią łazienką

kuchnią, łazienką w Poz.- 
naniu. Informacje* Poz­
nań. Głogowska 191 m. 3 
— Praczyk lub Warszawa
telefon 10-36-42. 2O454g
Technik spokojny, poszu­
kuje pokoju umeblowane­
go lub nieumeblowanego. 
Oferty Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3 
20477g.

dla

ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla

Sprzedam ogród zadrze­
wiony 1300 m! z cieplarnią. 
F. Docierała, Gniezno. Wit
kowska 7. 19887g
Snrzedam fermę kurzą — 
700 nioskami i wycbowai- 
nią z 2.000 młodzieżv w 
woj. pozrfańskim. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 153850
Posiadam w woj. poznań 
sklim 1.5 ha ziemi zadrze 
wionej. poszukuję wsoól-
nika na założenie 
szej fermy kurzej.

wiek-
Ofer-

ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 15387p.
Zamienię 7 ha ziemi. 5 ha 
lasu na dom lub sprzedam. 
Biskupski, Nowe Dobro.
poczta Swiecie. 15393t>

Dnia 2 czerwca 1959 r. zmarł, nasz nieodżało­
wany kolega i współpracownik

Stanisław Gziel
długoletni pracownik PKP.

W Zmarłym, straciliśmy sumiennego i odda­
nego pracownika 4 serdecznego kolegę.

Cześć Jego pamięci! <
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 czerwca 1959 r„ 

o godzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej na GóY-
czyrtie.

RADA 
KASA

ZAKŁADOWA STACJI POZNAŃ GŁ.
STACYJNA I BILETOWA 

WSPÓŁPRACOWNICY. 21O67g

Przewielebnemu Duchowieństwu. Ojcom Ber- 
rfardynom. Krewnym. Przyjaciołom, Znajomym 
oraz Lokatorom za okazane dowody współczu­
cia, nadesłane kwiaty i liczny udział w pogrze­
bie mej drogiej żony, naszej ukochanej matki, 
córki i siostry, śp.

Nelli Krajewiczowej
składa

SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ!”
RODZINA

POZNAŃSKIE POWIATOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO

SWARZĘDZ, Czerwonej Armii nr 8

OGŁASZAJĄ PRZETARG
NA SUKCESYWNĄ DOSTAWĘ LUSTER 

okrągłych 0 980 mm trzyczęściowych, brzegi szli­
fowane z fazą 6 mm, szkło lustrzanka grubość 

4 mm, kpi. ioo.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Zastrzegamy sobie •wybór swobodnego oferenta. 
Termin składania ofert do dnia 12 czerwca br. 
Otwarcie nastąpi w dniu 13 czerwca 1959 r„ 

godz. 9. K4176

Sprzedam ziemię ha
II kl. w tym 350 drzewek 
owocowych, bez budyn­
ków. (150'tys. zł), pow. Łę­
czyca wieś Gaj, Stani- 
śfdw Pieifuszótt-s^ftl, zamj 
Lipowa, poczta Radwani­
ce, pow. Głogów. 15392p

Garbowanie, farbowanie 
uszlachetniacie skór bara­
nich, nutrii, wykonuje E. 
Makowiecki. Poznań-So- 
łacz, Grudzieniec 66

17157e
Naprawiam zgrzewaniem 
płaszcze przeciwdeszczo­
we. PoztTań. Słowackiego 
31/33 m. 5, od godz. 10—18,
tel 514-53. 17387
Specjalna wypożyczalnia 
sukien ślubnych ora*z na-
kryć do chrztu. 
Strzelecka 13.

Pcznań. 
«7411g

Pożyczki 20----- 30 tys. zł na
Vs roku poszukuję. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. św:erczew 
skiego 3. dla 20231g.

USŁUGI

wierceń

wierceń

zakresie 
geologicznych

studziennych

Centraia
Handlowo - T-chniczna

ulica Strusia nr 11 
telefon «29-04

20468g

Lekarskie
Elżbieta Bielawska, spe­
cjalista w chorobach psy­
chicznych i nerwicach po­
wróciła z urlopu. Prayjmu
je codziennie od
ul. Matejki 40/41 
tel. 657-39.

16—18 
m. 14, 
19790g

Szlifowanie okresowe, re­
gulacja zaworów samocho 
dów „Warszawa” — facho­
wo, w krótkim terminie. 
Auto-Service. Pozrfań O- 
bornieka 17, tel. 82-11 w. 
623. 15404p

Skradziono z ul. Głogow­
skiej rower męski (nie­
bieski). prod. radź, nr 1258. 
Tadeusz Kunicki, Pozrfań, 
Przybyszewskiego 41 m. 5.

20904g

' Matrymonialne

Tartak Sulęcin wydaje 
bezpłatnie każdą ilość tro 
cin sosnowych loco plac 
i wagonowo. Koszt zała­
dunku i przewozu pokry­
wa odbiorcą. Stacja kole­
jowa w Sulęcinie. Bliż­
szych informacji udzieli
Biuro Tartaku. 15397p

Dnia 2 czerwca 1959 r. 
zmarła, moja ukocha- 
rfa żona i droga córka, 
opatrzona Saikramenta- 
md św.

z Kotewów

Pelagia 
Przybylska
Pogrzeb odbędzie się 

w sobotę, 6 bm. o go­
dzinie 10.30 ą kaplicy 
cmentarnej na Juniko-

MĄŻ Z RODZINĄ
21200?

Pani lat 52, pozna inteli­
gentnego pana do lat 60. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 15388p.

Kawaler po 30-ce, solidny, 
zamożny, wykształcerfie 
wyższe, pozna najchętniej 
lekarkę podobnych walo­
rów. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 153»»g.

Wdowiec z synem 16-let- 
nim, wysoki, szpakowaty, 
materialnie n i e z al e ż n y ■ po - 
szukuje w celu matrymo- 
niairfym przystojnej, bez­
dzietnej brunetki do lat 
40. Oferty z fotografią, 
którą zwrócę, przesyłać 
dę Biura Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 15391p.

Wdowa z mieszkaniem’, lat 
56 pozna panĄ najchętniej 
pracownika fizycznego. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20727g.

w
W nekrologu, który ukazał się w dniu 4. VI. 

1959 r. zaszła pomyłka — nazwisko zmarłego win­
no brzmieć:

śp. Aleksy Urbaniak
a nie jak mylnie się ukazało Urbański.
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Ruch w mieście porcelany
Ezpressem od reportera „Głosu”

Chodzież, 3 czerwca 1959 r.
Z campingu „nici”. Nadcią­

gające chmury i zbyt zimny 
wieczór zapędziły mnie do 
ludzkich mieszkań. Nie obyło 
się bez poszukiwań. W końcu 
zupełnie „skonana”, jak mó­
wiło się za czasów studen­
ckich, znalazłam nocleg u li­
tościwej gospodyni. Traf zrzą­
dził, że była to pani Agniesz­
ka Kajowa, matka nagrodzo­
nego odznaką „Wzorowego 
Żołnierza” lotnika, o którym 
rozpisywały się na jesieni ga­
zety. Pokazywała mi z dumą 
list od dowódcy jednostki z 
gratulacjami za wychowanie 
tak dzielnego syna.

Sympatyczna gospodyni by­
ła jednak czymś wyraźnie za­
aferowana. W końcu wyzna­
ła, że martwi ją brak pracy. 
Została zwolniona w końcu 
lutego bez podania powodu. 
Po dwunastu latach wzorowej 
pracy w handlu. Czuje się 
skrzywdzona, gdyż pozostało 
jej jeszcze 5 lat do emerytu­
ry. Syn w wojsku, drugi uczy 
się zawodu modelarza w „Por­
celicie”. Zarabia tylko 600 zł. 
Dlatego jest zmuszona wynaj-

Z higieną 
na bakier

Ostatnio obradowała w sali 
Szpitala dla Nerwowo i Psy­
chicznie Chorych w Dziekance 
III Sesja PRN poświęcona 
działalności służby zdrowia i 
akcji sanitarno-porządkowej w 
powiecie gnieźnieńskim. Jak­
kolwiek działalność służby 
zdrowia i stosunki sanitarno- 
porządkowe w ostatnim cza­
sie uległy znacznej poprawie, 
jednak dyskusja wykazała sze 
reg niedociągnięć. — Należy 
pamiętać o higienie w szko­
łach — mówił radny Wiktor 
Płatek. Badanie i leczenie dzie 
ci szkolnych chorych na próch­
nicę zębów, winno się odby­
wać przez służbę zdrowia poza 
godzinami lekcyjnymi. Jeszcze 
jedna plaga w szkołach to 
wszawica u niektórych dzie­
ci. We wszystkich wypadkach 
stwierdzonej wszawicy Ko­
lumna Sanitarna winna prze­
prowadzić dezynfekcję miesz­
kań rodziców.

Stan opieki lekarskiej w 
Czerniejewie zobrazował rad­
ny Wit Pietrzak. Opieka den­
tystyczna jest u nas dobrze 
rozwinęła, natomiast opieka 
nad chorymi pozostawia dużo 
do życzenia. Brak lekarzy 
szkolnych, a felczerzy nie za­
stąpią fachowców. Swoimi u- 
wagami na temat higienizacji 
wsi i miasteczek oraz akcji 
sanitarno-porządkowej — po­
dzielił się także dr Kordoński. 
Ogólnie trzeba stwierdzić, że 
akcja sanitarno-porządkowa 
naszego powiatu jest zanied­
bana.

Te sprawy mogą być napra­
wione wspólnym wysiłkiem 
społeczeństwa.

Dr Baranowski — ocenił 
krytycznie stanowisko niektó­
rych kierowników szkół, któ­
rzy ni? zawsze podporządko­
wują się wydawanym rozpo­
rządzeniom. Wiemy dobrze, że 
wstępujące dzieci do szkoły 
muszą być poddane badaniom 
i to jest warunkiem przyjęcia 
ich do szkoły. Mimo to w nie­
których szkołach przyjęto dzie 
ci bez badania lekarskiego. Na 
sesji poruszono również szereg 
spraw, które znalazły odbicie 
w ostatecznych wnioskach.

mować mały pokoik przyjezd­
nym lub praktykantom.

Nazajutrz oglądając w po­
łudnie miasto, po pracowitej 
wizycie w siedzibie władz po­
wiatowych, natykałam się 
wciąż na świeże domy. Cho­
dzież sprawiała kiedyś wra­
żenie staroświeckiej mieści­
ny. Teraz zabytkowe domki 
pryncypalnej ulicy Kościusz­
ki ożywiają liczne kioski. 
Przyciągają oko gabloty z por­
celanowymi cackami. Usta­
wione po obu stronach skwe­
ru są żywą reklamą wyrobów 
miejscowych fabryk.

Przy ul. Mickiewicza przy­
jemnie zaskakuje widok no­
wego bloku o pastelowej ma- 
laturze. To dom pracowni­
ków „Porcelitu”. Obok wy­
kańcza się drugi blok, budo­
wany ze środków Powiatowej 
Rady Narodowej. Podobny 
buduje się przy ul. Paderew­
skiego, prowadzącej do dwor­
ca. Powstaje tam również 
blok mieszkalny fabryki por­
celany, a także spółdzielni lo­
katorskiej. Ta ostatnia ma 
postawić w najbliższej przy­
szłości 3 domy na 162 izby, 
dwa będą gotowe jeszcze w 
tym roku.

Rozkwita również budow­
nictwo indywidualne. Pokazy­
wano mi teren nowego osiedla 
przy ul. Kochanowskiego (w 
kierunku na Budzyń). Tam 
Spółdzielnia Budowy Dom­
ków Jednorodzinnych posta­
wi ich 27.

W tej wędrówce ani się spo­
strzegłam jak znalazłam się w 
pobliżu campingu. Nie mo­
głam oprzeć się chęci obej­
rzenia go dokładniej. Wy­
obraźcie sobie kawał sosno­
wego lasu, perspektywę na 
jezioro i na tym tle złożo­
ny z lekkich prefabrykatów 
domek campingowy. 8 już cze­
ka na przyjęcie turystów. W 
budowie są 4 dalsze. Stawia 
je FTT-K. Prez. PRN dało 30 
tys. zł na wyposażenie w po­
ściel, itp.

Camping posiada tę dobrą 
stronę, że znajduje się w tzw. 
kombinacie turystyczno - wy­
poczynkowym. W pobliżu jest 
bowiem Dom Kultury z ka­
wiarnią „Szwajcarią”. Piękny 
lokal o oryginalnym wystro­
ju wnętrza. Porcelanowe 
lampy — prawdziwe cacka. 
Kawa niezła. Czasami można 
napić się tu „grodzisza”, gdy 
nie zabraknie... kufli, wytłu- 
czonych w czasie panowania 
PSS.

Wkrótce jednak powstanie 
nowa sala taneczno-rozryw- 
kowa na 600 osób. Wyznacza 
się na ten cel ponad 4 min. zł. 
Obecnie rosną mury domu 
wycieczkowego. Stawia go 
PTT-K nakładem 2 min. zł. 
Znajdzie w nim noclegi ponad 
50 osób. Obok zamierza się u- 
rządzić basen kąpielowy, kor­
ty tenisowe, boisko, tor sa­
neczkowy itp.
.Trzej panowie: sekretarz 

Prez. PRN — Józef Kujawa, 
kierownik Wydziału Kultury 
— Tadeusz Peksa i przew. 
PKPG — Bernard Ryczek, 
którzy zaprosili mnie na ka­
wę w „Szwajcarii”, zapowia­
dali, że dopiero wtedy zacznie 
się ruch w Chodzieży. Mnie 
się wydaje, że ruch ten już 
jest. Maria Kempara

P. S. Pozdrowienia dla Ko­
leżanek i Kolegów. Czuję się 
dobrze, choć pracuję po 12 go­
dzin. Przygód co niemiara. 
Jutro będę w Czarnkowie.

M. K.

— Nareszcie u siebie! — 
mają prawo powiedzieć po 
znańscy dziennikarze, któ­
rzy usadowili się we włas­
nym klubie w hali MTP na 
wprost Dworca Zachodnie­
go przy ul. Głogowskiej 16. 
Teraz w gronie kolegów i 
sympatyków poznańscy ,,ga 
zeciarze” i radiowcy spija­
ją dobrą kawę, w chwi­

lach wolnych od pracy.
Obecnie w okresie MTP i 
tak już dotąd ruchliwy klub 
z trudem mieści dzienni­
karzy — gości z całego kra­
ju, ba i z zagranicy. Kie­
rownikiem lokalu jest zna­
ny fachowiec gastronomii, 

Stanisław Piechowiak.
Na zdjęciu: fragment sali, 
której wnętrze projektował 
stały współpracownik „Kak 
tusa”, plastyk — Stanisław

Mrowiński. (u)
Fot. K. 'Przychodzki

Złote gody „Ostrovii“
Jubileusz — rzecz nieco­

dzienna. Zwłaszcza ju­
bileusz tak rzadki w naszych 

warunkach, jak 50-lecie ist­
nienia i działalności klubu 
sportowego. Historycznie rzecz 
biorąc, „Ostrovia” należy do 
najstarszych klubów Polski. 
Posiada wielkie zasługi przy 
popularyzacji sportu w Wiel- 
kOiDolsce.

W latach 1908 — 1909 ist­
niały w Ostrowie 2 kluby:
SKS 
via”.

,Venetia” i KS „Ostro- 
„Ostrovia” wywodzi się

z tzw. Towarzystwa Termina­
torów, jedynego zalegalizo­
wanego przez władze pruskie 
na terenie Ostrowa, a grupu­
jącego uczniów różnych rze­
miosł i młodych robotników.

22 kwietnia 190.9 r. z Tow. 
Terminatorów wystąpiło kil­
kunastu członków, którzy za­
łożyli klub piłkarski. Należy 
chyba przypomnieć skład 
pierwszego zarządu: prezesem 
został Jan Nader, sekretarzem 
Walenty Damasiewicz. skarb­
nikiem Marian Szmyt a człon­
kami Jan Lisiak i Wojciech 
Górski. Nazwę swą „Ostro- 
via” zawdzięcza wnioskowi 
W. Hadrysia. Na pierwszym 
posiedzeniu uchwalono skład­
kę miesięczną 15 fenigów od 
osoby, z wolnych datków ku-
pilono piłkę i zaczął się
Wielki Sport. Dresy kupił so­
bie każdy sam, jak również 
każdy za siebie płacił — słu­
chajcie, młodzi! — bilet kole-

U lekkoatletów 
w Sniałacli

LZS w Sniałach (pow. 
ścian) zorganizował Biegi

Ko-
Na-

rodowe dla młodzieży wiej­
skiej. W biegu seniorów na 
2.000 m zwyciężył Zenon Do­
magała w czasie 6,1 min. przed 
Wł. Krystkiem, Tyli ń skini i 
St. Majcherkiem. Juniorzy 
mieli do pokonania również 2 
km trasę. Jako pierwszy wpadł 
na metę Stanisław Domagała 
w czasie 6.45 min. przed Jen- 
kiem, Zającem i Koźlikiem.

Wł. Dutkiewicz — Ostrów, Szy­
szka — Książ, L. Sitarz — Koźmin, 
Hadrys — Komorów, T. Zachma-] Wszyscy startujący, biegi u- 
Brzezie. — Na listy odpowie rad-1 kończyli. (x)
ca prawny. *

jowy w wypadku wyjazdu na 
mecz...

Początkowo władze pruskie 
nie robiły klubowi żadnych 
trudności, ponieważ samo 
utworzenie go uważały za od­
ruch młodzieży, pozbawiony 
poparcia i udziału starszego 
społeczeństwa polskiego. Nie 
przewidziały jednego: już sam 
fakt występowania „Ostrovii” 
w barwach biało-czerwonych 
stwarzał specjalną atmosferę 
i na boisku i na widowni.

Szły lata, znaczone w kro­
nice klubu wynikami meczów. 
W r. 1913 odbyło się pierwsze 
spotkanie trzech klubów pol­
skich: „Ostrovii”, Warty i Po- 
snanii, w następstwie którego 
1. VI. 1913 r. zainaugurowano 
mistrzowskie rozgrywki piłki 
nożnej. Pierwszym mistrzem 
Polski na terenie b. zaboru 
pruskiego została Warta przed 
„Ostrovią”. Dobrze rozwijającą 
się działalność klubu przery­
wa wybuch wojny i wcielenie 
czołowych piłkarzy do wojska. 
Nie załamuje to jednak „O- 
strowi”: w r. 1915 kroniki no­
tują piękne zwycięstwo 3:2, 
odniesione we Wrocławiu nad 
mistrzem połudn. Niemiec, 
Breslauer Sportklub 06. W O- 
strowi-e krzewi klub polskość 
na boisku i tajnych zebraniach 
—. ba, nawet na scenie, wysta­
wiając IV cz. „Dziadów”. U- 
rządzono wieczory poezji pa­
triotycznej, dawano prelekcje 
na temat historii Polski.

W r. 1917 „Ostrovia” stanę­
ła do meczu z lokalnym ry­
walem „Germanią”, w stro­
jach o barwach narodowych 
z... białym orłem. Ta manife­
stacja uczuć nie trwała długo. 
Na boisko wkroczyła żandar­
meria. .Klub rozwiązano. Roz­
wiązania tego, rzecz jasna, nikt 
z Polaków nie brał poważnie. 
„Ośtrovja” żyła nadal, a nici 
jej' działalności zbiegały się w 
doświadczonych rękach obec­
nego honorowego prezesa klu­
bu, St. Płończaka.

Przeszła I wojna światowa 
i przeszło następnych 20 lat. 
Klub krzepnie, obrasta w sek­
cje: lekkoatletyczną, bokser­
ską. p. ręcznej, hokeja; jednak 

, że ani zespoły, ani poszczegól-

ni zawodnicy nie osiągnęli 
wówczas błyskotliwych sukce­
sów. Trzeba było na nie cze­
kać aż do lat, w których o- 
piekę nad sportem przejęła 
władza ludowa. A były to 
sukcesy, jak na mały, prowin­
cjonalny klub, duże: szczy- 
piorniak i koszykówka w I li­
dze, piłka nożna i żużlowcy w 
II lidze, silne sekcje: bokser­
ska, lekkoatletyczna, tenisa. 
Wychowano szereg mistrzów, 
rekordzistów i reprezentan­
tów Polski, bokserów: Woźnia 
ka, Nowaka, Kołeczkę, Ko- 
szałkowskiego, lekkoatletę 
Russka, żużlowca Bentkego. 
Przyznajmy — dokonać tego w 
krótkim stosunkowo czasie 
można było tylko w oparciu o 
talent i zapał zawodników z 
jednej oraz ofiarności i pracę 
kolektywu działaczy i trene­
rów — z drugiej strony. Dla­
tego warto i trzeba w tym 
miejscu wymienić choć kilka 
nazwisk tych najbardziej za­
służonych. Znajdziemy wśród 
nich najstarszych członków 
„Ostrovii”: Grzędę, Płończa- 
ka, Orłowskiego, Wciórkego 
Kupczyka i innych. Ponad 30 
lat pracują już w klubie tacy 
ludzie, jak poseł L. Małecki, 
S. Stempin, F. Turowski, j. 
Pietrzak, W. Barłóg., M. Ce-
gielny, Pieczyński, A. Kem­
piński, J. Olek, St. Krzywda, 
Im właśnie w dużej mierze 
zawdzięczać może „Ostrowa”
swe sukcesy w minionych la­
tach.

„Ostrovia” jest w mieście — 
i nie tylko w nim — klubem 
bardzo popularnym i łubia­
nym. Wielu ludzi pracowało i 
ćwliczyło w jej szeregach, wie­
lu przeżywało wraz z nią jej 
wzloty i upadki. Niechże naj­
lepsze życzenia tych ludzi pro­
wadzą zasłużonego jubilata 
po dalszej, oby pełnej sukce­
sów, drodze do diamentowego 
jubileuszu. Koman Jastrzębski

Krystyna Sierszulska — Pogorze 
la. W Poznaniu powstaje dwulet­
nia Państwowa Szkoła Laboran­
tów Medycznych — dział analitycz 
ny. Kandydatów przyjmuje się po 
maturze, do lat 24. (3324)

H. Kawałkiewicz Helena — Po- 
trzebowo. Niestety, nie podajesz, 
jaką szkołę czy klasę w tym ro­
ku kończysz. Wyższa Szkoła Eko­
nomiczna znajduje się w Pozna­
niu, ul. Marchlewskiego 146. Obo­
wiązkowe jest: świadectwo dojrzą 
łości, własnoręcznie napisany ży­
ciorys, ankieta indywidualna kan 
dydata, odpis metryki, poświad­
czony przez dyr. szkoły, 3 fotogra 
fie 37X52 (bez nakrycia głowy), o- 
rzeczenie lekarskie o stanie zdro-

g. 20 „Przedszkole miłości”; MAR 
CINEK — g. 11 i 16.30 „Kropka — 
Kreska i Agnieszka”;

W TERENIE — DZIŚ:

POBIEDZISKA — „Mąż pognę­
biony”; KALISZ — „Król Tulipan 
III”;

Kina

Czerwiec

5 

piątek

Imieniny
Bonifacego

Słońce:
wsch.: g: 3.19 
zach.: g. 19.50

Teatry

wia. (3378)

Z redakcyjnej poczty

W POZNANIU — JUTRO:
OPERA — g. 19 „Nowa Odysea”; 

POLSKI — g. 19.30 „Droga do Czar 
nolasu”; NOWY —g. 19.30 „Kunszt 
miłości”; OPERETKA — godz. 19 
„Zemsta nietoperza”; SATYRY —

KALISZ — Syrena: „Ludzie 
bieli” (franc., 18 1.), Stylowe 
„Rzymskie wakacje” (ameryk.,

W

16
l.), Wolność — „Białe noce” (wło-
ski, 18 GNIEZNO — Lech:
.Rancho Texas” (polski, 18 lat),

Polonia .Miłość po południu’

To bardzo boli
W niedzielę 17 ubm. zna­

lazłem się zupełnie przypadko 
wo w Kąkolewie pow. Leszno, 
a raczej w rejonie tej miejsco­
wości, w lesie, właśnie tam, 
gdzie do godz. 20 była zabawa 
taneczna. Odbyła się tam uro­
czystość odsłonięcia pomnika 
i... generalne pijaństwo. Przy 
okazji chyba dla udowodnie­
nia, że wódka naprawdę robi z
człowieka „bohatera” od-
było się klasyczne „mordobi- 
cie” przy akompaniamencie 
iście pięknych słów, które 
trudno powtórzyć.

Przed ostatnim utworem, 
tj. około godz. 20, jeden z człon 
ków orkiestry (grał na sakso­
fonie) wygłosił „mowę” do soo 
łeczeństwa. Cytuję: „Szanowno 
publiko, widzę, że się dobrze 
bawicie” — tu zachwiał się i 
dalej bełkotał: „Życzę wam

nie i jęki. Odniosłem wraże­
nie, że to nie ludzie, lecz hieny 
w ludzkim ciele. Działy się 
rzeczy, których nie da się opi­
sać.

Panowie chuligani — jeżeli 
czytacie prasę i natraficie na 
ten list, to przyjmijcie od au­
tora, ode mnie życzenia szyb­
kiego kontaktu z milicją.

Wacław G.
Ciekawe — co o całej spra­

wie sądzą organizatorzy i... co 
wie o niej leszczyńska MO.

przyjemnej zabawy” na

Zabawy 
dziad

Ogród jordanowski 
Międzychodzie przy ul. 
mii Czerwonej cieszy

u) 
Ar- 
się

(amer., 18 1.); OSTRÓW — Roma: 
„Łapać złodzieja!” (hind., 16 1.), 
Słońce — „Kadet Rousselle” (fr„ 
18 1.); LESZNO — Panorama: „Na 
talia” (franc., 18 1.); PIŁA—Iskra: 
„Krzyż walecznych” (podski, 18 I.);

Radio
program i

15.30 — z życia ZSRR; 16.05
aud. 
ciu”

aktual.; 16.15 „Klub 60-
11.15 — kurs jęz. rosyjskie-

go; 17.30 — walce; 18.05 — spra­
wa Patryka i Stasia; 18.25 — kon­
cert ork. PR w Krakowie; 19.05 — 
red. Bończa w radiowej encyklo­
pedii aktualnej; 19.15 — utwory 
skrzypcowe; 19.30 — aud. literac­
ka; 20.26 — sport; 20.40 A dla wsi; 
20.55 — „Pięć minut o wychowa­
niu”; 21 — gra Sekstet PR; 21.30

W sierpniu - XVI
Tour de Pologne

Wprawdzie atrakcyjność 
Wyścigu Dookoła Polski w 
porównaniu z Wyścigiem Po­
koju mocno spadła, ale i tak 
każdy Tour de Pologne sku­
pia na sobie uwagę miłośni­
ków kolarstwa. W tym roku 
kolarski maraton dookoła na­
szego kraju ruszy 21 sierpnia 
z Placu Defilad w stolicy. 
Obok całej plejady zawodni­
ków polskich na starcie 
ujrzymy prawdopodobnie ko­
larzy Anglii, Belgii, CSB, 
Francji, Holandii, Luksem­
burga, NRD i Rumunii. Je­
śli więc zagraniczni goście 
dopiszą, tegoroczny „Tour” 
może być najatrakcyjniejszym 
z podobnych wyścigów na 
przestrzeni ostatnich kilku 
lat.

Ogółem trasa wyścigu wy­
nosić będzie 1612 km i po­
dzielona jest na 12 etapów. 
Etapy III i IV oraz VIII i IX 
zostaną rozegrane w tym sa­
mym dniu z kilkugodzinną 
przerwą między nimi, nato­
miast pierwszy 30 km odci­
nek VII etapu ze Szczecina 
do Stargardu zostanie roze­
grany, podobnie jak w Wy­
ścigu Pokoju, indywidualnie 
na czas. Oto jak przebiegać 

Lbędą etapy tegorocznego wy*
ścigu: 
206 km

Warszawa Torun
Chełmża — Gdynia

— „Czy my je 
„Kultura muz. 
ski”;

Wiadomości:
18, 20 i 23;

kochamy”1; 22.20 — 
niepodległej Pol-

5, 6, 7, 8, 13.55, 16,

180 km; Gdynia — Słupsk 
133 km; Słupsk — Koszalin 
67 km; Koszalin — Szczecin 
165 km; ulicami Szczecina
100 km; Szczecin — Piła 1^6
km; Fiła — Poznań 105
Poznań — Kalisz 185 km;

oczach tańczących — przewró­
cił się.

Wstyd, panie muzykancie, 
wstyd — panowie organizato­
rzy zabawy.

Po zakończeniu udałem sie' 
do samego Kakolewa — zabrał

wielką popularnością wśród 
najmłodszych mieszkańców 
miasta. Nic więc dziwnego, 
że stale rozbrzmiewa weso­
łym gicarem dzieci. Huś­
tawki, karuzela, piaskow­
nice, grające radio — umi-

mnie motorem jakiś
tają im zabawę. Starsze

Mierzejewa. Zatrzymałem się 
tuż obok restauracji, właśnie 
w tym mieiscu, gdzie zaczęło
sie gromadzić cm^z wiece i
oodchmielonvoh młodzieńców z
już opisanej imorezy.
newnym momencie 
nich krzyknął: ,.Wv 
a jednego z naszych 

No i zaczęło się.

ieden
W 

z

nobilit”
Krew się

lała, tarzanie po ziemi, kopa-

dzieci mogą grać w ping- 
ponga, szachy lub pokopać 
piłkę. Ogród utrzymany 
jest w czystości, co jest 
nieroątpliwie zasługą po­
rządkowego p. Nowaka. O 
godz. 18 dzieci z żalem o- 
puszczają miejsce zabawy. 
Ich pobyt w ogrodzie moż­
na by przedłużyć chociażby 
o godzinę, (pem)

PROGRAM II (Poznań)
15.30 — dla dzieci; 16 — z daw­

nej muz. polskiej; 16.25 — w ryt­
mie tanga i rumby; 16.45 — opo­
wieść radiowa XXVIII MTP; 17.15 
I— pieśni kompoz. polskich; 17.30 
— Radio-E'xpress; 17.40 — mel. ta­
neczne; 18.25 — felieton M. Jor- 
sta; 19.05 — Oscar Strauss: — „Od 
Straussa do Straussa”; 19.15 — poe 
tyckie sygnały; 19.30 — transmisja 
konc. symf. z sali Filharm. Kra­
kowskiej: 20.12 — debiuty pisar­
skie; 21.37 — czego chętnie słu­
chamy; 22.05 \— komedia piosenek: 
23.05 — ze świata jazzu; 23.35 — 
rnelź tan.;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30,
12.04, 15, 18.35, 19, 11.07 i 23.50.

lisz Pabianice 100
Łódź — Włocławek 110 
Włocławek — Warszawa 
km.

km; 
Ka- 
km; 
km;
165

18.20
18.40 - 
rium

- Tele-Arkusz Poetycki 
rep. telew z Obserwato-

Astronomicznego Kra-
ków; 19.10 — Polska Kronika Fil­
mowa; 19.20 — Tele-Reklama; 19.30 
— dziennik; 19.45 — nowości fil­
mowe; 20.05 — „Zamach” — film 
fab. prod. polskiej, od lat 14.

Tegoroczny Tour de Pologne 
obejmuje swoim zasięgiein 
najstarsze ziemie polskie. Bę­
dzie on więc jeszcze jedną 
imprezą, nawiązującą do 
lenium. Organizatorzy wyści­
gu wprowadzili do niego 
innowację — zorganizowany 
jednego etapu ulicznego. Zo­
stanie on rozegrany na świet­
nie nadających się . do teg 
Wałach Chrobrego w Szczeci 
nie.

Na zakończenie należy Wjy 
razić nadzieję, że kolarze po 
znańscy zostaną w tym 
wyznaczeni do udziału W 
ścigu i nie będą w nim 0 
grywali przysłowiowej cze- 
wonej latarni. Liczymy wję 
na przyzwoite miejsca w k 
syfikacji. Wyścig rozgryź 
ny będzie tylko w konkuren 
cji indywidualnej. (Of)


